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Car w  Bem ie.
K r a k ó w ,  26 lut/ego.

?7ć. s.) Is to ta  stosunku monarchów do paila- 
uicntów  jest tego rodzaju, że ty tko w momen­
tach, k tó re ceremoniał ściśle oznaoza, odwie­
dzają isię wzajemnie. Przy otwarciach i zamknię­
ciach parlamentów, tudzież przy jakichś wyją­
tkowo uroczystych okółkom ościach wchodzą 
oba te  czynniki władzy państwowej w bezpośre­
dnią ze sobą styczność. I to, a li m m onarcha jo­
dzie do parlam entu, albo parlam ent przychodzi 
do m onarchy. Impro wizowanych odwiedzi n wza­
jemnych, ceremoniał tego stosunku nie zna i 
me dopuszcza w żaanein państwie. Mile niespo­
dzianki są tu  z regały wyki a oz one, chyba, że 
Sprawy państw a zaczynają iść drogą tak  fanta­
styczną, że urąga wszelkim z góry obmyśla­
nym  i 'ustanowionym prawidłom postępowania.

T aką właśnie miłą niespodziankę sprawni 
we śro-dę ca r bosyjśk obu Iz lam  swojego parla­
mentu, zjaw iając się we własnej »uświęconej® 
osobie najpierw  w pałacu Taurydzkim , potem 
’ »Dw-orjanskom Sobranije«, gdzie obraduje 
Izba wyższa. Niezwykle te odwiedziny nie znaj­
dują żadnego uzasadnienia w ceremoniale. Tern 
większe widocznie muszą mieć ugrów, „uwanie 
w —  rzeczywistości...

Dotychczas car raz tylko jeden mówił osom-, 
śeie z Dumą. Byio to dnia 5 maja 1906 roku, 
kiedy w sali tronowej Zimowego pałacu w Pe­
tersburgu dokonywa! otwarcia pierwszej Du- 
iny. Była to wielką,-historyczno, ceromonia. Car 
powii-ai nowych posłów w otoczeniu wszystkich 
cdonków  swojej rodziny i dworu, sam w pełni 

m ajestatu carskiego, stojąc obok tronu, 
Da którym  leżał wielki płaszcz koronacyjny 
źe zjotaj lanny, czapka Mon oma cha, berło i jobł 
ko. To samowładna rosyjski z nieprzebranego 
zapasu swojej władzy przelewał k ilka kropel 
tej drogocennej substancji na zebranych przed 
nim z jego »sowoboctnQgo« rozkazu wybrańców 
ziemi rosyjskiej.

I od togo czasu przeszły no sobie cztery  Du­
my, ufitaiwowego ścieku swego dożywa piąta. 
A car nie stykał się z niemi, dwa tylko, czy 
trzy  razy w tyim czasie przyjm ując partyjne 
depu tatye  reakcyjnych dnmeów na prywatnych 
herbatkach wr Carskioin Siole. Aż oto w środę 
rugie. car zjawia się w Dunko i najpierw modli 
się gorąco razem z posłami, składając dzięk 
czynienia niebiosom za wzięcie Erzerumu, a po- 
teim wchodzi na salę obrad, na trybunę prezy­
den ta  i stam tąd wygłasza mowę do parlam entu.

Cóż się to 'Stało?
1’rzod pół rokiem len sam  car odesłał tę sa­

m ą Dumę do domu, ponieważ zaczynała być 
zuchwałą : domagała się rozszerzenia swoich 
praw. S tary  Goremykin przekonał wówczas 
cara, żc zachciankom Dumy folgować nie wol­
no, że stanowią one tylko wstęp do zagarnię­
cia przez nią całej wdadzy i do rewołu.cyi, k tó ­
rej zapobiegnie się najpewniej, stosując od razu 
Riłną rękę. Zasady takiej m tyrew ohrcyjnej p ro­
filaktyki akceptowa] car. Diuna pciszła do domu. 
pmołoczeiistwa umilkło. 'Wszechwładna bigro-

acya zaczęła rządzić. Car stanął sam ha czele
r™i aJhy w teii sposób dodać jej ducha i ratow ać 

u y te t swój i swojej rodziny. Ale od tego 
czasu minęło pół roku, a  bdiu-ronracya nie zdo­
łała. naprawić stanu rzeczy wewnątrz państwm, 

i ut n a  froiu ie bejowym. Nie odizyslltano 
{*;ędzi lutrac- <noj ziemi, nie zaprowadzona po 
rządku w żadnej dziedzinie życia publicznego. 
Pr&ęe.iwnśy nowy m iniater spraw  wewimtrz- 
nycli, Cłr.YOStow. ma konferencyi z wydawca­
mi pism p’-zyznał bez ogirndeu, że widzi niebez­
pieczeństwo rew olucyi i anarchii, że Moskwa — 
»pio-nvoprestołnaja« Moskwa, serce R osji, jest 
podobna do — beczki pro* hu..

Milion w ojska, jak  niedawno stwierdziły 
h z ie r jrk i angielskie, musiano pozostawić w 
głębi paastwm dla obrony przed. — wrogiem 
wewnętrznym. Aby wyjść z tego knpasu, zde­
cydow ano się na dwustronną ofenzywę. Popro­
wadzono ją równocześnie przeciw obu wro­
gom —  zewnętrznemu i wewnętrznemu. "Kiedy 
Iwanow słał pułk za pułkiem na potężne po- 
zycye au s ty ac k ie  pod Ozemiowcami, polieya i 
żanuarm erya setki i tysiące obywateli rosyj­

skich odstaw iała do więzień, pragną.c zdamać 
opór wroga wewnętrznego.

Ale po kilku t / 6 odniach rakieb -zuutgań obja­
wiła się cała tragiczna ich bezowocność. Ofen- 
zyw a carsko biurokratyczna >złamała się« na 
obu troiutaich. W Besarabii zma.rniowano sto ty­
sięcy żołnierza i góry drogo conmej am anicyi ja­
pońskiej. Wewnątrz państwa okazało się, że 
niezadowolenia, żalu i men iwisci, które ogar­
niają inasy rosyjskie nie podobna pomieścić 
w żadnem —  więzieniu...

Więc nagle od.vTÓcifa się kan ta. S tary  Gore­
mykin wyleciał, jak  z procy. Miegtsce jego za­
jął mado co młodszy Sttirmer. Przez czas jakiś 
trudno było wyrozumieć, co oznacza ta  zmia­
na osób, któro właściwie reprezentują ten  sam 
system i tę  samą szkolę. Teraz sonę jej już wi­
dać. Stlimnw jest wprawdzie staiym  i wypróbo­
wanym reakcyoniistą, ale w tym  charakterze 
nie d z id a ł dotąd w ciągu ery konstytucyjnej. 
Na gmiuoie parlam entaryzmu rosyjskiego jest 
on więc niejako »homo novus« ze wtszystkiemi 
dobremi stronami tego typu, aczkolwiek chara­
kter polityczny ma juz oodawua ustalony. — 
W tej roli —  niezużytegn reak cjo n is ty  podjął 
się Sturrnor szukania kompromisu między spo­
łeczeństwem, a rządem i carem z tern jednak, 
że w razie nieudania się tych  poszukiwań, go­
tów 'oądzie włożyć w każdej chwili rękawicę 
z —  j'eża.._ Widocznie jednak każdy dzień po- 
gaia/a * Rosyi sytuacyę, k i3dy nowy sternik 
nawi pań^w  owej musiał rozpo ząć działalność 
swiojtj. od ‘S^lne^o i niezwykłego środka, jak 
zaaplikowanie Dumie samego —  mira z mową.

Car twierdził, że jest szczęśliwy znajdując 
się miedzy -wybrańcami swojego wiernego Ludu. 
W prawdzie szczęściu takiem u tow arzyszą zwy­
kle dreszcze i gęsia skóra na  uszczęśliwionym, 
ale to m e zmienia rzeczy. Car starał się być w 
Dumie przyjemnym. Obiecywał jej swoje 
wstawiennictwo u Boga, wskazywał na wielką 
odpowiedzialność, podnosił doświadczenie, 
znajomość lokalnych stosunków  i patryotyzm  
Dumy. Dobrze wycfiowani, a może więcej je ­
szcze zdumieni posłowie, wysłuchali tego 
wszystkiego w pełnem szacunku milczeniu. — 
Ale skoro na wywody cara nie padło ze strony 
Dumy pytanie, dlaczego więc odesłałeś przed 
pół tokiem  tę  samą doświadczoną, m ądrą i 
patryocyczną Dumę do domu? nie znaczy t.o by- 
u..jurniej, że tego pytania nio zadała sobie zna­
czna większość Dumy i społeczeństwu!.

W izyta cara w Dumie jest kapitulacyą, wy­
znaniom bezsilności ; błaganiem o ratunek i 
może o względny wyrok w przyszłości... Sytua­
c j i  mili tan ia  nie tłum aczy tej wizyty. Co może 
mieć za zmmzonie dla Iwanowa, lub Ruzskiego 
fakt, że ' W Petersburgu obraduje sobie Duma. 
Z tego nie wyniknie arii jedna baterya, ani je­
den łnawet patrol rosyjski więcej przed ich po­
zycjam i. Natom iast ^położenie wewmętrzne w 
Rosyi tłumaczy tę niezwykłą wizytę. Musi ono 
być rozpaczliwe, skoro samowładna Wszechro- 
syi zniża się do scłilebiania temu samemu agro- 
madzeniu, k tóre tak  niedawno jeszcze trak to ­
wał, jak  natrętne zbiegowiBko. To są polityczne 
rosyjskio —  Gorlice.

Ilistorya uczy dowodnie i niezawodnie, że 
rząd i dynasty a, raz wszedłszy na Tównię po­
chyłą schlebiania ludowi d la  przebłagania je­
go gniewni, potęgują tylko ten gniew i jego 
objawy.

W izytą swoją i mową car u trudnił sobie ty l­
ko odwrót z zajętej pozycyi na wypadek, gdyby 
okazała się ona niemożliwą do utrzym ania. — 
Cóż bowiem stanie się, jeżeli D u m , która jaż 
dzisiaj ma blok postępowy z opracowanym sze­
roko programem wielkich reform i z d ługą li­
tanią żądanych ustępstw , zapragm o nagłe być 
tw ardą, sięgnie po władzo. Parlam enty w pań­
stwach despotycznych były zawsze — kor. w ou­
tami. Duma stanie się nim prędzej, czy później. 
Nie pomoże tu  nic ani ordynacya wyborcza, 
z której wyszła, ani stosunki, w których ją  wy­
chowano. Konflikt między carem, a  Dumą sila­
nie się nieuniknionym. A w razie tego konfliktu, 
co uczyni car takiego, aby w oczach ludu swego 
nie uchodzić za wcielenio nio siły, locz słabo­
ści, k tóra raz schlebia, raz znowu ima się bata.

Mikołaj II stanął we środę na równi pochyłej. 
Dokąd do niej zejdzie, czy stoczy się, okaże 
przyszłość, może już niedaleka.

O s t r z e l iw a n ie  D u r a z z a
; (Telegram  e. k. biura korespondencyjnego K

Urzędowo ogłaszają:

R osyjsk i teren w ojenny.

Wiedeń, 26 lutego.

Miejscami walki artyleryl ‘ ,
1

W ioski teren w ojenny.
Niema żadnych szczególnych wydarzeń.

Póludniow o-w schoani teren w ojenn y.
Nasze wojska w Albanii ścigały wczoraj ostre pobitych dzień przedtem ra wschód i po- 

inamowy wschód od Durazza Włochów i odpędziły IcL na skrawek lądu nu zachód od stawu 
Durs. Zakłady poitowe Durazza łeżą w obrębie ogni* naszych dział. Przeszkadzamy skutecz­
nie wsaazaniu wojsk 1 łaacwanłu sprzętów wojennych na okręty. Wystąpienie kilku włoskich 
okrętów wojennych pczestaio bez wpływu na tok wypadków. Waęiisflry do niewoli w tych 
walkacli dotychczas 11 oficerów włoskich i przeszło 700 żołnierzy, zdobyliśmy 5 dział i 1 ka­
rabin maszynowy. -  Zastępca szefa sztabu gen-raln., v. H e t e r ,

marszałek polny porucznik 
 --------------------------- o — --------------------------

i _ . ,

w y c i s k i ?  w a lk i  w e  F r a n c y i .  .
(T eogram  c. k. Biurł Korespondencyjnsgo.)

Berlin, 26 lutego.
Biuro Wulffa ogłasza: W ielka główna kw atera, dnia 25 lutego 1916.

Zachodni teren w ojenny.
Na prawym brzegu Mozy wykorzystano także wczoraj w rozmr tych kierunkach podane 

la t  sukcesy . Umocnione wsi* I folwarki Cnam poeufiłe nad Moz? Cotlet, Marmont, Mont Cham- 
brette? 1 Orneo zostały wzięte, a  nadto w szystk ie , nieprzyjacielskie pozyeye aż do grzbietu 
Suyennioflt. Znowu były krwawe straty nieprzyjaciela nadzwyczajnie ciężkie, nasze zaś zno­
śne. Liczna jeńców  wzrosła o przeszło siedm tysięcy, na przeszło 10.009. O lupie w maieryale 
nie można jeszcze nic podać.

Konfercncye frnn:ujRo -casielsitle.
f i e L  c , k . B iu ra  kor-.-*u.,

\  ' Paryż, 26 lut egu.
Na końcu ostatniej kunfpreneyi francusko-an­

gielskiej komisyi uchwalono urządzić stały 
kontakt między obu parlamentami i zwołać ze­
branie w Londynie w pierwszej połowie kwie­
tnia.

ł

t  \

\vscftodni i bałkański teren w ojenn y.
Niema żadnych wydarzeń o szczególniejszej! znaczeniu

Naczelne kierownictwo armii.

P J r i y s Z i e Ś Ć  
? > ^ 3 © c t u r a  E ,  s f i g r e p o w e g o .

(Tal. własny >Nowej neiormy* )
Wiedeń, 26 lutego. 

Marszałek kraju ke. Litch enstem oswtaaczyl 
na zgTOinaazeniu stro»»nictwa chrześcijańsku- 
opołecznego wśróa hucraych oklasków uczest­
ników, że Królestwo Kongresowe bez podziału 
przyłączone będzie du monarchii austro-węgier- 
skiej.

SKiizacle K ! ; K 6a  r.q ciężkie lousty.
(Tel. wl. »Nowej Reformy*.)

Kopenhaga, 26 lutego. 
Donoszą tu  z Petersburga:
W Smoleńsku skazano ośmiu Po*ak6w za 

propagandę antypaństw ow ą na robety ciężkie 
w Syberyl.

^ K l (
(Teł. własny »Nowej Reformy*.)

Genewa, 26 lutego 
Kom entarze dzienników szwajcarskich, G- 

mawkijąco postęny armii niemieckiej koło Ver- 
dun, twierdzą., że postęp nieruieefciej ofonzywy 
zaczyna zagrażać poważnie głównej twieidzy  
francuskiej Yerdun.

Wrażenie w Lô dyuie i Paryżu.
(Tel. wł. »Nowej Reformy*.)

Berlin, 26 lutego. 
t»VosSische Ztg.« donosi z Am sleidam u:
W  Londynie .panuje wielkie wzburzenie z po­

wodu przełamania przez Niemców frontu fran­
cuskiego nad Mozą. Kilku wyższych oficerów 
angielskich wyjochało do Paryża.

Genewa, 26 lutego.
W  Paryżu wiadomość o sukcesie niemiec­

kim wywołala druzgocące wrażen!e Pomimo 
ścieśnień ccnzurałnych —  dzienmki francuskie 
poroiTOiiją stjigąjacyę na froncie francuskim z 
nieustającymi postępami niemieckiej efenzywy.

W ymianę cywilnych jeńców wojannych z 
Niemcaani wstrzymano a.ż do dalszego zarządze­
nia, gdyż F ran c ja , widocznie z powodu trans­
portów wojsk, wstrzymać .musi transporty  jeń­
ców.

BKiclilł u  aKrjl M i t M i e j .
(Tel. własny »Nowej Reformy*.)

Lugano, 26 lutego. 
t-Giornilo d ‘Italia« donosi:
Briand oświadczył p ań sk im  'korospondeu- 

lom, że w  Salonikach walczyć będą sami An­
glicy i Francuzi, podczas gdy W łosi ograniczą 
się do obrony Vałony.

Z Rzy miu donoszą, że rząd włoski postanowił 
wziąć udział czynny w obsadzeniu wysp gro­
dach  przez wojska koalicji.

tT1—'-'gM” II" "Ul .....

m
2 i.
Inaczej z tymi, k tórzy  tych bezpośrednich 

WTUŻcń nie zaznali. Ich fantazya równic silnie 
na tem at »wojna<< reaguje, ■równio wysoko — 
a  może nawTt wyrżej —  ulatuje —  lecz brak irn 
te j »w iedzę«, tych konkretnych dainjrc,h, tej 
bezpośredniości, k tó rą  m ają ci, którzy z au to ­
p s ji wojnę znają.

Więc cóż się dzieje? Ci poeci ulegają pokusie 
oparcia wzlotu swej fan taz ji o gotowe już sze- 
maity wokurne, o rem iniscencje literackie iz da­
wnych wojen, o zastosowanie gotowych klisz 
do swego 1 wnrzywa. Ułatwiają sobie oni pioces 
twerzonia, biorąc gotowe wzoiy wojny, dając 
Bwyiii opisom stereotypow y wygląd bitwy —  a 
zabarwiając go tylko siłą swego własnego od­
czucia. W ten sposób po wstaje w »IIinterlan- 
dzie« literatura wojenna, która jednak snadnie 
mogłaby była powstać sto la t temu, czy pięć­
dziesiąt la t tem a. Np. a tak  na Rokitnę, szarża 
naszych ułanów, w koneepcyi szeregu poetów, 
k tórzy  się o j&j odtworzenie pokusili: — czyż 
po.* znamiona obecnych czasów, tego napięcia 
siły, jakłem  było wziccie poczwórnych okapów

wśród skombinowanego ognia karabinów  re- 
]Artiercwvch, karabinów  maazynowycłi i szra- 
pnelowych pociskówY Porównywano czyn W ą­
sowicz;! z czynom Kozietulskiego., Rokitnę z 
Sumossicrą. Słusznie. O ile chodzi o wielkość 
bohatersl wa. Lecz jeśli chudzi o zobrazowanie 
obu czynów —  toć przecie są ogromne różnice, 
wynikające choćby z tych  zmian wojowania, 
jakie w ciągu ostatnich stu la t zaszły. Opisywać 
Rokitnę terni samemu ajkc.esoryami co Somoesie- 
rę — to znaczy posługiwać się starym i szema- 
lami, kopiować klisze, a ińe tworzyć. W ięc je­
śli mp. fantazya jednego poety, zdała od terenu 
wojny" piszącego, słyszy na terenie bejuwyru 
-pobudkę*, wódzi ■»złote rogi*, a  wyobraźni" 
innego ipocty widzi »białe pióropusze* :td. — 
dow odzi to, iż wyobraźnia ich w obecnej woj­
nie niczem się nie wzbogaciła, a  tylko pracę 
twórczą niepomiernie sobie ula twdła biegnię­
ciem do archiwum  słownictwa wojennego 
z przed wóelu, wielu laty....

Lecz nie tylko o zobrazowanile, o zewnętrzne 
akcosorya, tu  chodzi. Również i ton uczucio­
wy tych poetów" skierow uje się w fałszywą zu­
pełnie stronę. Czytałem  setk i takich wierszy, 
powstałych w głębi kra ju  i stałe napotykałem  
jeden dom inujący rys: zam iast uczuciowości — 
sentymentalizm, zamiast przeiaw u siły — roz-

tkliw ienie Zrozumiałe to  jeszcze u wmlu poety­
zujących kobiet. —  Pojm uję jeszcze uczucia 
W andy Krzyżanowskiej w wierszu »W szpita­
lu*:

„Pragnę by moje nikle ręce 
Świetlistym kładły się płomieniem 
Na ciemnej waszej, gorzkiej męce,
Dusze osnuły rozmarzeniom.
Pragnę iwśiód nocj sitać wam białą 
Strażniczką jakąś — z krain ducha,
Skądliy płynęła fałą całą 
Słodycz iwaiu jakaś i otucha11.

—  bo pisała to  kobieta, i tem at ostatecznie 
tego roztkliw ienia da ła  sposobność: szpi­

ta l — ranny... Choć i tu, gdyby au torka zasta­
nowiła się nad psychologią rannego żołnierza, 
nad tym  nagłym  wzrostem egoizmu, tom prze­
jaw  mietm się popędu samozachow"aw"czego i tą 
równocześnie zawziętością, tern poprzysięże- 
niem odw etu za ból w łasny — to  zapewne ton 
uczuciowy jej poem atu byłby inny- i słowm 
»otucha* i imputowmnie rannem u »ciemnej mę 
■' ‘ • T~ j f mui k tó ry  właśnie, gdy  został ranny  
eał .-em jasno na sprawę patrzy, a właśnie, gdy 
szedł^ do atakn, znajdow ał się w „transie*1 i naj­
mniej może w" te j chwili miał uświadomienia — 
te pojęcia nie byłyby się znalazły.

U n i e c z k a  E s s a d a  p a s z y .
(Tel. c. k. Biura koresfi)

Brimlisi, 26 lutego. 
E ssad pasza: przybył tu  na pokładzie w"ło- 

skiogo kontrlorpedow ca.

Yenizeios u króla greckiego.
(T eleg ram  c. k . B iu ra  k o resp .)

Frankfurt, 26 lutego. 
„FramL f. Ztg“ donosi z Londy-nu:
Wedle telegramu „Daily Mail“ z Aten, Veni- 

zełos miał rozmowę z królem bez w yniku polity. 
cznego.

Ale weźmy inny  w ypadek zupełnie fałszywe­
go to ""u uczuciowego, zupełnego niezrozumienia 
chwili i jej zawartości uczuciowej „Pogrzeb 
ułuaiów Wąsowicza**. Iluż go opisywało! Ślicznie 
napisał to  Zhierzchowski. Przepiękny wiersz. — 
Ale... Przeczytajcie ten  ustęp:

„Jeno jak łaska Boża , (
Zakwitła w łunach zorza, j- ,
Jeno pokłonił się wr pas 
Odwieczny starj- las,
Jeno na znak zaklęcia 
Pośród szumiącej łąki 
Na jeden moment krótki 
Siostrzj czki — niezabuJka,
Braci&zki —  polne dzwonki,
Chcąc swój okazać żal 
Padły sobie w objęcia,
A wśró<l bladego szafiru,
Gdzie opalowa dal, , j 'i'
Płakały cłiórj" aniołków.**

Cz\-7 zgroza tej chwili, w  której w 15 dołów 
złożono ciała 15 bohaterów, nie została tu  uto­
pioną w sadzawce taniego sentym entalizm u? 
Ozyt te ^siostrzyczki* i »braciszki« — kwiate- 
czki, ten ^-sta.ry las«, któregobj"ś na pograniczu 
Beisarabii próżno szukał, a k tóry  wzięty jest 
z rekwizytorni m clodramatyoznej, tó * płaczące

Echa dvskusyi pokojuwej 
w !ibi8 angielskiej.

(Tel, e. k. Biura kore' p.)
Rotterdam , 26 lutego.

„Times", omawiając dyskusję  w andelskiej 
Izbie niższej,._ powiada, że charakterystyczną 
stromą dyskusji bej było, iż Izba nie przerywała 
mowom onowdeaa i Tre^elyana. Premier mini- 
t.rów wyiaził z tego powodu Izbie podzięko­

wanie. ~
Snowdem w mowie swojej posiedzia ł między 

mierni: Chcecie jeszcze jednego roku wrojny, 
hcecie aoaać do pierwszego miliona s tra t dru-

mfion, chcecie do długu narodowego dodać 
eszrze 2 n ilia rd y  funtów. Liczycie na zwycię- 
-two pi-zcz wyczerpanie. Coż ma się stać ze 
sprzymierzeńcami?

Snów den przy pomniał następnie mowę jedne­
go z posłów" francuskich na konferencji w Bri­
stolu, w której tenże podał straty Francji na 
800X00 zab.tych, 1,400.000 rannych i 390.000 
wziętych do niewoli. Mówca oświadczył, że 
jest rzeczą karygodną dalej podsycać własne 
złudzenia.

„Times** zauw ażają w związku z mową As- 
ąuitha: Była ona k ró tka i stanowcza. Asęuith 
mówił w całości kwadrans. Na końcu mowy 
Izba odezwała się oklaskami, jakie w parla­
mencie tyriko izadko słyszeć można.

300 raiłlordóa K osziśs u ilc n n y d i
(Tel. wł. »N. Reformy*.)

Londyii, 2G lutego..
»Pall Mail Gazette* donosi, że z końcem ro­

ku 1916 Ggótoe koszta wojenne wszystkich mo­
carstw prow-adzących wojnę, wymosą 300 mi­
liardów franków.

I  Tosariyttea Kredgłosisso 
m m ®  i Msziui Bcniai

Dyrekcya galicyjskiego Totwarzystwm kredy­
towego ziemskiego przedłożyła S|irawozdani0 
z c z y n u  ości za rok 1914. W sprawozdaniu toin 
odzwierciedla się w"płyrw wojny na na-sze zie- 
miańsit.wo, zawiera też ono niektóre szczegóły 
z roku 1915.

Ziemiaristwo nasze, znękane klęskami szere­
gu lat, z których rok 1913 przyniósł największe 
s tra ty , rozpoczynało rok 1911 pełne otuchy, żc 
doczeka, się lepszych czasów. Z nastaniem  wio­
sny nadzieje się wzmogły, gdyż rok zaj owi ad a ł 
się dobrze, urodzaje były piękne, a ceny pro­
duktów  korzystne. D yrekcja Towarzystwa roz­
winęła żyw-ą czynność i udzieliła ziemianom 
wr pierwszej połowie 1914 roku pożyczek w su­
mie przeszło 8 milionów- koron. W  tam wybuchła 
wojna, przyszła inw azja , Lwów został odcię­
ty. Dyr-efccy-a zawczaisu w ysłała depozyty T o­
warzystwa do Wiednia i oddała je w opiękc 
pierwszorzędnej in s ty tu c ji finansowej. Równo­
cześnie u,powna.żuila Bank krajow y do przyjm o­
wania ra t, k tóre jednak przestały wpływać. —
Mimo to, czyniąc zadość zobowiązaniom, dy ­
re k c ja  zarządziła w ypłatę grudniowego kupo­
nu od listówr zastaw nych posiadaczom, m ają­
cym przystęp do Lwowa.'

Niebawem zorganizowało się w  W iedniu tym ­
czasowe zastępstwo Towarzystwa, objęło sa­
mo za rząd sweani depozytami i wysiaralo sic u 
rządu o fundusze na wypłatę kuponów', także 
poza Lwowtem. To zastępstw o zwinięte 15 paź­
dziernika 1915 r., gdy komunika cya z W ie­
dniem stała sio łatwiejszą.

Klęski wojny, niszcząc m ajątki dłużników", 
odbiły się ciężko na bilansie Towarzystwa. —

chóry* aniołków", doskonale w epitafium pod­
lotka a  nie Zbigniewa Wąsowicza — czyż ten 
cały ap a ra t odtw arza chwilę? — Czyż nie był 
większym poetą od p. Z b ie ra ł1 ow-skiego w ach­
mistrz bukobwwski, k tórzy w" kilku słowach 'P o ­
kłon tym, którzy okazali św iatu, że Polak wy­
kona każdy rozkaz, choćby go życiem miał 
przypłacić) odtw orzył i ton uczuciowy cii w ii’ 
i ten  hart, jaki n a  cm em arzu w Rarańezy prę­
żył się w obecnych i tę siłę ducha, którą w yka­
zali i ci, k tórzy szarżowTali, i ci, k tórzy na gro­
by rzucali grudy ziemi... Bo zaprawdę nie tylko 
scena na cm entarzu w Rarańezy inaczej się roz­
gryw ała (ale za to poeta me odpow iada : tern 
krępować się nio musi) — aile poezya tej sce­
ny wykazywała i inny tom i inne napięcie i in­
ną wartość gatunkow ą (ale to  już poetę obo­
wiązuje).

*
\ \  ieJe pisze się w głębi k ra ju  o wojnie. To 

zrozumiałe. Far.tazya coraz bardziej się milita- 
ryzuje. ' ~~

>■ Lecz poeta tej woj ni" dopiero przyjdzie. — 
Na lazie są tylko -— wiersze.

(C. d. o.) Dr b , M.
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W idu właścicieli i dzierzait-ców musiało wyje­
chać, m a j tk i  zostały bez opieki, a  naw et tam, 
gdzie właściciel, czy dzierżawca 'w yrw ał na 
stanow isku, brak inw entarza, brak rąk  do pra­
cy, ciągłe rekwizycye nie pozwalały na norm al­
ne nrowadzenie gospodarstwa i wydobycie 
z n itgo  dochodu. Spowodowało to zastój w pła­
ceni u -a t. Gdy w’ r. 1913 zalegało ra t  na 
4 663.061 kor., a  stosunek zaległych ra t do 
czynnych pożyczek wyrażał saę w cjorze 0’016, 
w r. 1914 zalegało ra t na 10,630.024, a stosu­
nek wynosił 0’U22, czyli był najw yższy z do­
tychczasowych, bo przewyższył naw et fatalną 
cyfrę 0 019 z r. 1SSS. K onkretna s tra ta  bilan­
sowa wynosząca 211,985 Lorom, pcehoazi ze 
zmniejszenia dochodów z procentów od zale­
głości ratalnych; ponadto sk ład a  się na nią tak ­
że ubytek czynszów z gmachu, z obrotu i wy- 
kuipna listów zastawnych, oraz ubytes. aocmo- 
dow cd lokacyi kapitałów.

Ażeby mieć obiaz, w jakim  stanie obecnie 
*. znajdują się m ajątki dłużników Towarzystwa, 

dyrekeya wystosowała odpowiedni okólnik do 
v.ydziałów okręgowych. D yrekcja  ' uważ i za 
rzecz prawie niemożliwą, by ci dłużnicy zdołali 
sami podołać zaległościom; rychła i w ydatna 
pomoc państwa będzie tu jej z-daaiem nieodzo­
wną. Ta pomoc powinna polegać między irne- 
mi na tern, żeby wyszło rozporządzenie rządo­
we. dozw-alające na spłacenie ra t pożyczko­
wych w dłuższym szeregu lat, za pomocą udzie­
lania dodatkow ego kredytu, którem uby z usta­
wy -przypadało w hipotece to samo miejsce, ja ­
kie mają ciążące już na debrach pożyczki — 
W sprawie tej odbywały się we Lwowie narady 
zastępców Lastytueyi emisyjnych, a w Wiedniu 
konfereneye w m inisterstwie sprawiedliwości.

W końcu daje sprawozdanie obraz •działalno­
ści Związku Ziemian, insty tucja  niedawne zało­
żonej, pod ogisią Towarzystwa. Je s t to atov,a- 
rzyszenie z ograniczoną poręką, które niebawem 
ma się zmienić na Towarzystwo akcyjne. — 
W brudny cn czasach obecnych dowiodło ono, 
ie  jmc dla ziemiuńs-twa pożyteczne i potrzebne. 
W r. 1914 od kwietnia do sierpnia zreahzowano 
w  nicm 127 pożyczek klęskowych na sumę 
z  193.400, z funduszów: dostarczonych przez 
Dank krajowy. Podczas okupacja rosyjskiej 
po z on ta la d y rek c ja  Związku we Lwowie, djT- 
rektorow ie objeżdżali k ra j, i przychodzili człon­
kom Związku z radą i pomocą. Przez przyjęcie 
pataom oenictw w 30 wypadkach, oraz kitrato- 
ryą 3ądowych w 10 wypadkach, Zw'ązeic ochi*,- 
irU m ajątki nieobecnych właścciolii przed sekwe- 
atrem w łędz rosyjskich. W początkach roku 
1915 w yjoaaał u Polskiego Kom itetu rar.jmko- 
wago przyznanie 150.000 kor. na pożycaki dla 
Średniej i więkiłzej własności ziemskiej, i wy 
M lrał się w B inku  krajowym o speiy:Tną akre 
iytyw-ę na pożyczki dla unjcd.omienia znisz­
czonych gr-epo-darstw. Oprócz wągo zorga­
nizował doaL-tre-zarue zboża na zasiew wżo- 
wmny z okolic mniej zniszczonych, oraz 
wołów roboczych. Po odbiciu Lwowa przez ar- 
feiię auotrjrai.-ką, dyrekeya Związku wzięła ezyn- 
ny udział w opraeowa nau tnanioryułu o gostpo- 
da.-f7.ych p*arzebach ziemia ńat.wa w  G dlcyi, 
wręczonego generałowi Boehm-Ermollemnu. Na­
stępnie wystarała »ię u władz wojskowych o 
5(hj kona dis rodników po cenach szacuntew ych. 
04 wojennego Zakładu obrotu 7-hożem objął 
Związek komisyonerstwo w eztereen powiatach. 
Prócz ttjgo obejn.owal czasową a*iuińiiiia.t.ra-t>yę 
dóbr, których wia-ścicieie jeszcze nie w-Ociii, a 
w ostatnich czasach pbdją? się -pracy oceniania 
i zgłaszania świadczeń i szKÓd wojonoycJi.

Całe sprawozdanie za rok 1915 przedłoży 
dyrekeya T. K. Z. z powodów technicznych pó­
źniej.

Ca &3mMti%raG$L
Celem  ure g u lo w a nia  n a k ła d u  p io s im y

0 m ożliw ie najw cześn iejsze n id sy ła n ie  pre­
num eraty.

Warunki prenumeraty w nagłówku dzien­
nika.
na e a i i. ■ n »

K R C H r i K O .
Kranów, 26 łuiego.

Odizyt ks. biskupa Bandurskiego pod tytułem, 
* Etyką a wojna*, odbył się wczoraj o godzinie 
6 wieczorom w sali Kopernika w gmachu Colle­
gium Novum. Licznie zebiana doborowa publicz­
ność wypełniła salę odczytową po brzegi. Bardzo 
wiele osób odeszło z powodu braku miejsca. Kiedy 
po godzinie 6 ziawii się dostojny prelegent na sali, 
zerwała się burza oklasków Obecne na odczycie 
panie krakowskie wręczyły mu kilka pięknych bu­
kietów z białych bzów i czerwonych tulipanów. — 
Wśród zebranjTcb uczestników odczytu byli mię­
dzy innymi obecni, prezes dr Wł. L. Jaworski, 
grono profesorów uniwersytetu, posłowie: dr Ger­
man, dr Hupka, Zieleniewski, dr Marek, Daszyń­
ski, wiceprezydent dr Dembowski, nadto członko­
wie N K. N. w Krakowie, legioniści, słuchacze
1 słuchaczki uniwersytetu krakowskiego, oraz bar­
dzo wiele pań krakowskich.

Dostojny prelegent w przepięknych słowach

iswńota, tc r,titego r c it r

jest do b’ura prezydyałnego Czerwonego Krzyżajwnośęją wpłyną dodatnio na poziom kultury rol- 
(Kraków, ulica Basztowa L. 6), gdzie nabywać i nej okolicy.
można tak pojedyncze egzemplarze, jak i większe1 
ilości, o ile reszta zapasu starczy. Cena kartki wy 
nosi 20 hal. Kupcy, jak i odbiorcy większych Uc 
ści, Otrzymują opust 30—50 procent.

W Czytelni Polskiego Związku niewiast katolic 
kich (ulica Szczepańska L. 5) odbędzie się dzisiaj 
o godzinie 4 po p.dudr.iu zebranie z pogadanką p. 
dra Wojciecha Bieleckiego pod tytułem: »0 zna­
czeniu św. Tomasza z Akwinu dla kultury współ­
czesnej*.

Walne zgromadzenie członków Stowarzyszenia 
przemysłowego Ław.arzy w Kranówie odbędzie się 
we czwartek dnia 9 marca b. r. o godzinie 3 po 
południu w salach Koła mieszczańskiego, ulń a 
Jagiellońska L. 9, 11. piętro. "

Kradzież1 700 koron. Sierżantowi Ryszard-owi 
Wolfowi, zaudeszutaleanu przy ulicy Zielonej pod 
L 6, skradizŁono wc®ołaj ram,o podczas jego nieotoe- 
cnscśi i w uiteozka.niu z portfelu kwotę 700 koron 
7 bankn-oiach po 100 Lojoin. Policja wdrożyła 
śledztwo.

Fars żywy alaim. Wczoraj w jw.hidnie zaalar­
mowano t-utej zą straż pożarną, iz przy ulicy Brzo­
zowej pod I-I® • bu eh) pożar. Natychmiast wy­
ruszył na miejsce »ryptteku oddział straży, gdzie 
6twierdził, iż alarm był f, iiszywy.

Odbudowa -raiu. Przed kilkunastu dniami poją- 
wiła się w dziennikach notatka, zatytułowana: 
^Odbudowa kraju,, w której podano, że »Polskre 
Towarzystwo pohtechniczne

Częstochowa. ęWyehodźŁwo robotndców. Ogródki 
jarzynowe). Wedtug oblń *eń biura urzędowego 
niemieckiego w ciągu stycznia tor. wyszło z Czę­
stochowy do Niemiec na roboty: do fabryk 828 
osób, do kopalń 447, do robót wi ,}jakich 181, czyli 
ogółem wyemigrowało 1456 osób A od czasu 
istnienia urzęou pośrednictwa pracy udało się na 
roboty do Niemiec 8005 robntnikuw. A ileż to ro- 
1 o  unik ów zostało zwerbowanych przez licznych 
pośredników i ajentów prywatnych. „

Ażeby do^omódz niezamożnym mieszkańcom 
miasta magistrat postanowił oddać im wolne place 
miejskie pod kartofle i jarzyny za bardzo niezna­
czną zapłatą.

Z dou Kaliszan. Jak  donosi „Dziennik Berliński1*, 
w lasach, należących do Zimnej.rody pod Bor­
kiem zabłąkało się w sobotę sześciu clilopców w 
wieku 1 0 — 1 2  lat. Spotkał ich lcśniczty i wykazało 
się, że byk to chłopcy z pod Kalisza; odzież na 
nich była zupełnie zdarta. Nieszczęśliwymi chłop­
cami zaopiekowała się pani hr Mycitłska z ZLm- 
nejwody. * -

Piotrków. (Zasiłki dla .o^rwistów. — Napady 
rabunkowe i listy gończe).

W bieżącym miebiąeu komenda obwodow-a w 
Piotrkowitj wypłaciła tytułem zasiłków dla rodzin 
rezerwistów, powołanych do czynnej służby w ar­
mii rosyjskiej 75.000 koron na poczet zasiłków 
u la  p-wnej części urzędników" i pensyonistuw 
38.676 kor., wreszcie tytułem zaliczek na zasiłki 

teraz ‘ rodzinom legionistów- 7 200 K.
i Galicyjska Izba in­

żynierska powołały (jo £y(ia Tt chnd zne ĘJUfó! Pr^.vr.nane
rozwijał swoje poglądy na wojnę i etykę ze stano- Jo d b u d o w y  kraju«. W tpj sprawie jesteśmy proszeni beciuo, wedle rozporządzeni,-' wojskowego zarzą-
wiska narodov/ego. Naród polski za dużo cierpiał, o podanie do w iadomości, że komunikat ten, o f e  j gubwmaliMigdJ kwota /„-tsilku miesięcznego dla
ażeby z wojny nie miał zdobyć dla siebie korzyści, j odnosi eię do ^Izby inżynierskiej, był mylny, gdyż! ro'^z'11 "ezerwistów nie może przekrat zać 30 koron.

W obw odzie piotrkowskim popełniono następu-

0 Ze^paliaaeh.
W wiedeńskiej „Beicbspoet11 zntyluje- 

my uas.cęptiją<ł.y artyauuk, przedrukowa­
ny z „Borner Bur-d11.

Zadziwiająca wprost czynność, rozwiirięta pn.->z 
niemi teką ilctę powietrzną, która urządza coraz 
częściej zuchwałe wyprawy na Francyę, oraz na 
śroikfuwą Anglię, centrum przemysłu angit Lskiego, 
zwtimm riwm.jwoli uwagę na fabryki, w których 
budują nowoczeene potwory powietrzne. Każdy, 
feto ma otwarte ocz.y i umie wkizieć rzeczy dla 
limyeti n:e«-o4trzogakie, nie te-dzie eię dziwił czy­
nom, dt.koncjiyin przez Niea.icy w wojnie powie­
trznej. I eno-4aż niemt żliwem jest zbadać tajemni­
cę fabryk, w króiych budują się zeppeliny, to je- 
d_ok stwierdzać można bez wdzierania się w te 
arkana intereeują-y- fakt, że co tydzień z fabryk 
tych, w których dzień i noc pracują tysiące ro- 
bortukew, przy pomocy najrozmaitszych środków, 
jeden albo dwa zeppeliny zupetaie merr/e odcho­
dzą na front. Nie mija ozień, aby jiikiś nowy zep­
pelin nie odbywa] poróbnych wzlotów. Nie są to 
już jednak zwykłe jazdy próbne, ale manewry, na 
modlę wojenną.

Forum i rozmiary dzisiejszych zeppelinów ■# p o  
równ *nia do dawniejśzynefc typów- uległy wielkim 
■zmu.nom. Zojłpeliny najnowszego typu są zna- 
czrK diuicrzo i węższe, o kształcie bc-l-zlej rybim. 
Dwie gcndcie, uczepiono do bauonu, są okryte pan­
cerzami i uzbrojone, każda z nich w 6 karabinów 
maszynowych, oraz jednem lub dwoma działami, 
dalej przyrządami do rzucania bomb i too-ped po­
wietrznych. Znajdujący się dawniej na zeppelinach 
pokład, na którym uink-szozune były karalany ma­
szyno w o, zmicu.-il z zeppelinów najnowszego ty­
pu. Przósl baśągp t&fart połyskuje. Przyrządy do 
cr.rrcw, a. ni a są znacznie uprc-szczone i mniejsze, na­
tomiast -znacznie silniejsze są motory.

Manewry w-ojenne, dokonywane z temi zeppeli­
nami. są nadzw-yczaj interesujące. W pewnej chwili 
naokoło balonu pojał.iają się chmury dymu, w 
których zeppelin znika w tajemniczy niemal spo­
sób. Kto widział te manewry, ten zrozumie, dla­
czego Francuzi i Anglicy nie mogli widzieć zeppe­
linów i walczyć z niemi, chociaż one nie płynęły 
wcale wysoko. Najbardziej interesujące są ćwicze­
nia nocne. Zeppelinów- nie widać; nagle wysoko 
w- powietrzu błyskają światła reflektorów. To do­
wód, że tam w powietrzu krążą zeppeliny. W osta­
tnich czasach mówią też wiele o nowych, tajemni- 
ozych torpedach powietrznych, wypróbowanych 
już przez zeppeliny. Co to za torpedy, tego nikt 
ni< był w sianie zbadać, wiadomo tylko, że cho­
dzi tu <o zuipetre nową, straszliwą broń do walk 
w powietrzu.

v nowszy zeppelin, którego manewry mogliśmy 
obserwować, miał na swoim kadłubie znak ,L/ 
95“. Inne zeppeliny mają tylko znak L..., z czego 
wnusić można, że jiozba zeppelinów, ktoremi roz­
porządza Wr-miocka flota powietrzna., przekracza 
znacznie HczLę 160.

go biura, ani r.ie bierZ6 w ap,.yj organizacyjnej te­
goż żadnego udziału.

&  f e tr a J u .
Zakopane, 24 lutego. (Przedstawienie teatralne). 

Teatr Zjednoczonych, artystów, skom pletowawszy 
zespół szeregiem sił utalencow-anyeh, daje przed-

jące napady rabunkowe: W nocy z- 30 na 31 sty­
cznia 1916 roku wtargnęli do domu Antoniego Ko­
pińskiego w miejscowości Boguslawice czterej 
czarno zamaskowani mężczyźni (dwaj uzbrojeni w 
rewolwery, dwaj w noże) i po zadaniu Kopińskie­
mu ciężkiego uszkodzenia przez pchnięcie nożem 
w prawą pierś, zrabowali 470 rubli w notach pa- 
piftówych, 32 ruble w srebrze i weksle, wartości

stawienia, jak dawniej dwa razy w tygodniu. Naj- ;“ i0°  TublL 1>rzed domem dwóch innych trzymało

. , — ■ --------- „ ---------------------- ■—  . - erskiej, był mylny, gdyż
Wojna obecna przynieść nam winna; nie tylko po-1 Izba in ż y n ie r s k a  ani nie powoływała do życia te-
iityczne odrodzenie, ale rozwinąć w nas najlepsze 
pierwiastki etyczne. — Zebrani hucznymi oklaska­
mi podziękowali czcigodnemu prelegentowi za pod­
niosłe słowa.

Wj-klad dra Zdzisława Słuszltiewicza. W cy­
klu wykładów, unządzomych staraniem Instytutu
ekonomicznego N. K. N. p. t. „Współczesne zaga­
dnienia społeczno-gospodarcze Polski11, odbędzie 
się dzisiaj o 6 wieczór w sali Kopernika w uniwer­
sytecie Jagiellońskim wykłud dyr. Banku przemy­
słowego, dra Zdzisława Słuazkiewicza na tomat:
„Przemyśl i handel na ziemiach polskich11. Z kwe- 
8tyj gospodarczych wybija się" sprawa przemysłu 
krajowego na pierwjc/y plan. Prelegent obeznany 
z tytułu urzędu swego ttókiadmie ze stawom prze- 
mystu na „iemiach Polaki, przodatawi rozwój »tanu 
obecnego, oraz próby rofOTtn na przyszłość 

Przykład godny naśladowania. Rada nadzorcza 
Syndykatu rendez.ego przy znała jednogłośnie z kii- 
cyatywy i na wniosek naczelnego dyroktoia dTa 
Władysława WTÓblewsktftgo dirdaiek drożyżnia«,y 
dla urzędników Syndykatu w Krakowie pooząw- 
-»zy od 1 grudnia 1915 r. do 'k-tfeoa 1916 roku. Nor­
my przyjęto następuję*.e: 10% dia urzęd-niików, któ­
rzy otrzyrn iii w ciągu wojny podwyżkę płacj, 20% 
d a urzędników, kromy jiie otrzymcli tej poiwyżki,
15% dla uriydjiików. k+órzy me oitrzymali pod- 
wyżki. a których potoory przenoszą 250 K iniesię- 
<zenie. Ozlonikow dyrekcyi dodatok nie obojmuje.

Odczyi dra Ko7towsk>ego. W niedzielę dnia 27 
b. tn. o godz. 5 po }K>liiJniu odbędzie się w Sto-
warzyszewiu nauczycielek (ul. Karmelicka 1. 32, II ---, .    -  . , . . „  ,
p.) odczyt p/o4. dra Stanisława Ktyzlow-skiego: . Ró Uchwalono zebrać fundusze na powyższy oel. — .aotąd mewyśledze.u. Wobec nadzwyczajnego mno- 
żulca m ię d z y  kulturą Wsoliodu a  Zachodu1'.  W s tę p  j Również z inieyatywy .p. radcy- Żeleskiego od- i żenią, się wypaditów rabunków, c. i k. komenda

straż.
Prawdopodobnie ci sami sprawcy tej samej no­

cy około godziny pi.trwszej wtargnęli do domu 
Antóninj- Ziółek, położonego w miejscowości Ko­
morniki, i grożąc wymordowaniem całej rodziny, 
zrabowali pięć not sturubłowycli, cztery noty 25- 
rublowe i 4 rubla w srebrze, oraz weksel na 100 rb. 
Wewnątrz domu było czterech sprawców, a przea 
domem dwaj trzymali straż.

Dnia 2 lutego 1916 roku ■'"'targnęło do domu 
młynarza Władysława Rudka w Świątnikach

bliższy spektakl sooutij zapowiada ciekawą sztu­
kę Mirbeau pod tytułem: >Młody bohater*, z p. J a ­
nikowską w głównej roli, artystką sceny poznań­
skiej i k r a k o w s k ie j .

Sezon w Zakopanem ożjrwiony napływem no­
wych gości.

Przemyśl, 24 lutego. (Zjazd episkopatu galicyj­
skiego. — Podarki wiei]<an0cne dla żołnierzy w 
polu. — Koncert >Czerwonego Krzyża*. — Prze­
dłużenie godziny policyjnej).

Dnia 22 i 23 b. m. odbvł się w naszem mieście 
zjazd episkopató galicyjskjeg0. W obradach wzięli trt* eh uzbrojonych w rewdwery mężczyzn i gro- 
udział: ka. arcybiskupi lwowscy Bilezewski i Teo- *** śmiercią, żądali od będąctj samej w domu tyl- 
dorowicz, arcybiskup krakowski Symon, książę z rt.nisł iwy Rudkowej wydan.a pie-
biskup krakowski Sapieha i biskup Nowak, bisku- między. Rabunek tylko dlatego nie udał się, że 
pi przemyscy Pelczar i Fischer i btekup tarnowski Budkowa pieniędzy w domu nie miała.
Wałęga. I Unia 3 lutego 1916 roicu wtargnęli do domu

fea
było się dnia o- m. w sali ratuszowej ----------
konstytuujące komitetu, toajacego ua celu o b o z i e - b.,gne am, bandyc ci potuli ciezko Fran- 
lenie poiarkami tjielkanocnyu.i galicyjskich żoł- cjszka 0 pita R^aTai,_ strzałem zranili Fran- 
nierzy w polu. Na zebraniu zjawili sie( p r z e d s t a w i -  ^ z - ę  Opicową i zabili Kaziinir-ię Jlaszczyk. — 
ciele duchowieństwa, władz, urzędów i zboru izr Sprawcy tj  h napadów, rozoójniczycn pozostali

inicjatywą starosty p radcy Żeleskicgo od- Franciszka Opiea w Fechfel.lzie trzej mężczyźni, 
de dnia 19 b. ni. w sań; ramszowej zebranie '' kt-ćrysh dwaj uzbrojeni b y ii^  karabiny z nasa

2 0  liadftiNŁy.
Koncert Beetńoyenowdc) w wyższej' sokole mu- 

izvczn*j Eugtsiiii Puru-ji'.),-™ w Krakowie (B<me- 
rawska. 1. 6j zosiał z powoduw mcprzewidcianycJi 
otlteiony.

„Polska w obrazach". Dainzy odczyt z obraza­
mi śwurrJn^mi i  cyklu o Polsce wygłosi dla mło­
dzieży szkolnej p. Teofil Orezułski w niedzielę dnia 
27 iuttgo o gcwłz. t  jk> południu w lokalu Ogui- 
nkia inauezycteJwkiego (Rynek główny ł. 29, II p.). 

ilia mlidzazy wzJtalnej 10 hal.
Z Eleuteryl. W niedzielę dróa 27 b. m. o godz. 

5 po poł. crtbędGJe się w sali Rady powiytowoj 
(Pijaruka 1, purter, obok piani) dn-ugi wykład prof. 
E. Wy-rohka p. t. „Cłioroby weneryetzne i alkoho­
lizm. ich skutki i zma lenie -w życiu jodn ostki i spo- 
icczcitótwa, Bwłaszi.iza naszego w okresie toczącej 
się obecnie wo-jny11. Wstęp tylko dla mężczyzn z 
wykknizj<nafan tniodweży szkolnej. Bileły po 1 K 
i po 60 lud. do nabyeia wcsećniej w księgami K. 
Wo.jna.-n, dla 1 ©ci on kitów i wojskowych połowę, 
dla ‘włoników □euteryi <wuf ęp wolny.

Wieczór tańca piastyczne-rytmicznego. W tea- 
frze miejskim odbyła f-ię wczoraj staraniem Komi­
tetu pań, tu  czele którego olały p. prezyden-tewa 
Leowa i bar. M. Hagerrowa, bardzo zajmująca pro- 
dukeya z zrjcgesu tańc-a pl as ty c z n ry tm ic zn:; g o. 
Urządzała ją szkoła tańca rytmicznego prof. Do­
lińskiego i jego córki Niny Doili Dolińskiej. Na 
program wieczoru złożyły się produkcy rytmiczne 
solowe oraz zbiorowe do muzyki Chopina-, Nosko­
wskiego, Mendelsohna, Wagnera Kol Ni<lre (psalm 
żydów *ki) i Czajkowskiego, w których brało u- 
dział około 69 uczenie szkoły w białych, klasy­
cznych kostyuma-ch.

Bohaterką wieczoru była Nina Doili, która jako 
primadonna solistka togo zespołu stoi na bardzo 
wysokim poziomie artystycznym kunszru tańca 
plastycznego. Bajeczna technika -baletowa, zrę­
czność i sprawność ruchów, ujmujący woizięk po­
staci z nieodłącznym na twarzy uśmiechem pogo­
dy, składają się na całość popku wysoce z a jm u ­
jącą. Najpełniejszym tego wyrazem bj ty ewoiueye 
baletowe do mazurków i -walców Chopina, nagra­
dzane zasłużenie burzą okł isków.

Najefektowniejszym punktem wieczoru była 
Suita Griega, odtańczona przez komplet uczenie 
szkoły z doskonałem wyszkoleniem i rytmiką. Na 
czele'tego zespołu uplastyczniała się z wdziękiem 
w produkcji solowej Nina Dolińska w ciągle zmie­
nianych efektownych ko-styumach. Na podstawić 
popisu wczorajszego można tancerkę naszą zali­
czyć ao najcelniejszych, jakie u nas kiedykolwiek 
widzieliśmy artyst.«k-koryfejck, która mogłaby za­
granicą współzawodniczyć z  najlepszemi.

T tatr byl pełny publiczności i oklasków. Sprze­
dażą programów w wesiibułu zajęły się uproszone 
panie z komitetu.

Pocztówka z portretem marszałka p. Durskiego. 
V\ydana nakładem Kraj. Stowarzyszenia Czerwo­
nego Krzyża karta pocztowa z portretem marsza! 
ka polnego Durskiego na koniu, pendzła Wincen­
tego Wodzinowskiego, zjednała sobie nadzwyczaj­
ną popularność w en wili, gdy imię wodza, z żalem 
żegnanego, powtarzają wszystkie usta. Wizerunek 
ten stanie bię drogocenną pamiątką z okresu woj 
ny światowej, a w szczególności z liistoryi naszych

bidzie 8iQ ilrtia 4 marca
p ra d c y

eali Kasynaa. w ojskow e- 1 obw odow a w Piotrkowi*) zw raoa się d o  w szystk ich  

go k n i e r t  I f  dorłtól Czerwonego Krzyża*. 1° P o m o c  • odkrytdu i wyśledzeniu s p ra w c ó w  po- 
Komenda przyczółka mostoweg-o przedłużyła go- j  najtadów labmtkowycii. a mnlto przy-

dzi.ię policyjną. Aiieszkańcom tniasta wolno clio- rZr,ł'il nagrodę w kwocie po 290 K za odkrycie ka­
dzić po mieście do godziny 10.30 wieczorem. zdogo uczestnika w powyższych napa .ach rabun-

Jeńcy z P rz e m y ś la  w Saratowie. Z jeńców z kowych.
Przemyśla przebywają w Sara*owie nad Wołgą, Nieszczęśliwy wypadek Kompozytora Moszyti- 
wedlug kartki, otrzymanej stamtąd przez p. mży- skiego. Znany i w Krakow-ie dyrektor »Lotni* 
niera Z. R. wo Lwowie: profesor Wit.wieki, Gity- warszawskiej i kompozytor, p. Piolr Maszyński — 
czak, Wajda, Trojnar, urzędnik bankow-y Sionicki, jak z Wdirszawy donoszą — przecbodząc przez uh 
inżynier m a g is t r a tu  lwowskiego Lange, urzędnik ; cę Zgody, poślizną] r- ę i upadł, nrzyczem złamał
fabryki ks. Lubomirskiego we Lwowie Gierymo- 
w-icz i widu inny cli ze Lw-owa.

Spółka archiiektów i budowniczych dla odbudo­
wy kraju we Lwowie W ostatnich dniach wy Lwo­
wie odbyło się w Stowarzyszeniu buctowmiczych 
zebranie architektów, inżynierów, budowniczych 
i przemysłowców budowlanych, na którem, uzna­
jąc potrzebę zrzeszenia się w celu zabezpieczenia 
sił roboczych i mateiynłów dla odbudowy kraju, 
uchwalono utworzyć większą spółkę. Na posiedze­
niu tern został wybrany komitet, w skład którego 
weszli pp.: Kamienobrodzki, Rrzyszkowski, Mei- 
zner, Opolski, Rarnult, Rawski, Zaremba, im poru- 
czouo opracowanie szczegółów zamierzonej akcji.

Mianowania w archiwum i muzeach lwowskich. 
Senat nominacyjny Rady przybocznej zamiano­
wał na wniosek magistratu: artystę-malarza Mar­
celego Harasimowicza kustoszem galeryj i muzeów 
miejskich w IX. randze; Karola Radeckiego urzę 
dnikiem archiwum miejskiego w* IX. randze.

Uwolnienie p. Staiit-niillera we Lwowie. Dzien­
niki lwowskie donotzą, że p. R. L. Stadimiilier, 
znany przemjsłowiec i współwłaściciel fabryki 
Merkury*, został wypuszczony z więzienia. — 

P. Stadtmiiller — o czem w swoim czasie donie­
śliśmy — był aresztowany razem ze wspćlnikimn 
swoim, p. Kleczeńskim, pod zarzutem spekulacji 
żywmościotypj z przed pół roku, co wywołało we 
Lwowie niemałą sensacyę.

Z Królestwa P^sHeno.
Kursa rolnicze dla włościan. Dnia 1 marca br. 

staraniom Tow. rolniczego w K_TÓ*eatwie Polski, m 
będą oi w ano w Brzo-zuwej pod Sotweezy em 11 
nitesjięeaiie  ku-rsa  rolnicze, według tymu Pszczeli- 
na. Kursa te mieścić się będą w lokalu szeroko 
znanej w kraju szikoły sohieszyńsl.ioj, która zało­
żona i utrzymana przez szereg lat przez radę za­
rządzającą zapisu hr Klohiego, musiała chwilowo 
przerwać swoją działalność z powodu trudności 
fłnansowj eb. Jlająrki, -należące do zapisu lir Ki- 
uki(-go, poiiio-sły talk znaczne straty, że żadną 
miarą me mogą dać dochodu przez szereg lal i 
wskutek tego rada zarządzająca nie była w możno­
ści zagwarantować szkole 20.000 rb. rocznie, gdyż 
tyle wjmosił w ostatnich czasach niezbędny com- 
czmy zasiłek dla szkoły sobieszyńskiej.

I'crza tem trudno było w obeonyt h chwilach ii- 
ezyć na poważniejsze zasiłki z zei/nątrz, a otwie­
ranie szkoły z 3-lotr.im kursem bez gwarantowa­
nego budżetu narazdoby jedynie uczuów na po­
ważny zawód w* razie przymusowego przerwania 
nauki.

W wbee tego C. T. R. postarało się o z-użyttkom and 
folwarku sziko.lneg>o i gmia hu w ras z cennymi po- 
mooniczjTnd środkami naukowymi do celów aaia-

Legionów. — Ze względu na to, że pocztówka zo- j logicznych i postanowiło zorganizować 11-miesię 
stała już w handlu prawie zupelnio wyczerpana,! czne kurwa rolnicze dla. synów drobnych gospoda 
należy zwracać eię wprost do składu głównego, t o ' rzy. Kursa tego typu cies-zą się uznantem i z pe-

nogę.

S p r a w y  p o l s k ie .
Dni wstrzemięźliwości i ofiary. „Główny Komitet 

Wyborczy dla Westfalii i Nadrenii11 wydał nową 
odezwę, wzywmjąeą Polaków do -powetrzyniania 

ę od itńepo-trztbnjcli irydatków *' watahnśch trzech 
dniach zapustnych i ofiarowania zaoszczędzanych 
tą drogą pieniędzy na cele ratunku dla bezdom­
nych. Odezwa ta  brzmi:

„Kochani Rodacy i zacne Rodaczki! Pierwszy 
dzień wjKrzemiężliwości i ofiary 8 grudnia roku 
ubieglege zgremad/iił poważną ofhiirę na -pu-m-oc dla 
naszych b-'7xl-o-mu}'fli braci a nam niemałe zape- 
wn;ł korsyści moralne. Zachęceni tak korzystnym 
uynikie-m, a rosnącą z dniem każdym rzeszą gło­
dnych starców, niewiast ś dzieci mając na wzglę­
dzie, postanowił w*ałnv zjazd Głównego Korni) i tu 
Wyborczego Polskiego tegoroczne zaijmsty, to jest 
dni 5, 6 i 7 marca obchodzić jako

dni wstrzemięźliwości i ofiary.
Kochani Rodacy i zacne Rodaczki! Panręfaj- 

cie, jak szumnie i we*sot-o przed wojną obchodzo­
no w tutejszych okolicach karnawał czyli zapusty, 
a im datej -na południe, tein większa wesołość. I 
w naszych stronach ojczjosfych znane są uciechy 
zapustne, kościół katolicki bolał nad wybrykami 
swawoli, nieodiąezonemi od zabaw zapustnych i 
odwodził od nk-li umysły poważniej -ze, urządzając 
w ostatnie dni przed Popielcem osobne, czterdzie- 
stogo-dzinne nabożeństwo we w»/.ys*kic.h świąty- 
niacli Pańskich.

Kocłiani Rodacy i zacne Rodaczki! Pojtrzyjmy 
zbawienne usił-owanća Kościoła unikając w dni 
/.apustne nie tyllio w-szelkie-j swawoli ale wstrzymaj­
my się także od niepotrzebnych wydatków a prze- 
dowszysithiem
nie wolno nam 5, 6 i 7 marca pić wódki, piwa ani 
wina, palić cygar, pacierosów ani fajki, ani zaży­
wać, grać w karty, chodzić do kinematografów ani 
przcńaJywać w piwiarniach łub w kawiarniach 

koncertowych.
Pieniądze, które -u/młyny pójść na te zbytki, 

złóżmy na bezdomnych a czas oszczędzony po­
święćmy Bogu i dzieciom naszym, bi-orąo udział w 
nabożeństwach i urządzając bodaj na gudzinkę lub 
dwie wspólne czytanie dobrych pism i książek i 
śpiewanie pieśni religijnych i naro Lewych w do­
mach naszych.

Kochani Rodacy i zacne Rodaczki! Codziennie 
czytamy o 6trasznych klęskach, jakie spadły na 
ludzkość całą a szczególnie na nasz naród. — Te 
klęski to z jednej strony drożyzna wszędzie, a spu­
stoszenia, głód i nędza na widowni wojny, z dru­
giej strony zaś rozluźnienie obyczajów i coraz 
większa swa wolność wśród młodego pokolenia.

Ratujmy ziomków, którzy giną z głodu, ale ra- pocztylionów. łs obi o ty wjwiązały się tak dobrze z 
tujmy także dzieci nasze, którym zagraża straszne obowiązkow, że dyn'kcva potztowa postanowiła 
niebezpieczeństwo i zatrata! powiększyć liczbę kobiet pocztylionów. Dzisiaj

Niech zapusty polskie w r. 1916 będą nie tylko 
dniami wstrzemięźliwości i ofiary, lecz także dnia­
mi 'zastanowienia, od których zacznie się ogólny 
zwrot w naszem żj*ciu domowem i p-ublieznem ku 
Bogu, ku powadze i statkowi!

Bochum w lutj m 1916 r.
_ Główny Komitet Wyborczy Polski dla Westfalii, 

Nad i en ii i przyległych prowincjj po lewym brze­
gu Łaby11.-

SprzeJaz wielkiego majątku polskiego w pru- 
snech wsch. Wychodzący w Pelplinie „Pielgrzym11 
donosi: Tan S t e r z ,  dyrektor drukarni pod firmą 
J dkowski w Grudziądzu, sprzeaał swój majątek 
cielsk, 2400 mórg w powiecie kwidzyńskim za 
1 milion mk. patiu Gustawowi Kroetzke* -z pod EI- 
nląga. Pan Sterz kupił Bielsk na handel i nic in­
nego po nim się me spodziewaliśmy. Widocznie 
sprzedaż nastąpiła w porozumieniu sie z dawnie1 
szym właścicielem Bielska panem D u n i n e m  z 
Granówika w Poznańskiem.

Komitet Polski we Fryhutgu. Utworzony prred 
rokiem pod przeiw odnictiwem p. prof. Kallenbache- 
wej „Koaniief polski we Fiyburgu11 ogłasza uaatę- 
pujące sprawoz-danie ze swej działam o sa  na rzecz 
ludności cywilnej w Polsce. * -.

Zebrano gotów*ką: 3.690 fr. t5 ct., z czego wy- 
danu 3.089 fr 52 ct., pozostałość kasowa 870 fr 
63 ot. Dary w naturze: Zebrano i wysiano do beł­
ski: 21.324 sztuk ubrania i bielizny o wadze łą­
cznej 7.089 kg. Dary te przesłano na ręce Komi­
tetu Biajcupiego w Krakowie, posła Niegolewskie- 
ftO w Poznaniu, ministra dra Morawskiego w Wie­
dniu -dla uchodźców z (ńiłicyi-"  ......  ............

Suładki j pomoc dla Poloków w Anglii. Znana 
w kolach polskicn z swych ejm patyj dla Polski 
córka riawuego maiarza a-ngiGiskugo, Atma Ta- 
dmna, zorganizowała w Anglii komitat celem nie­
sienia pomocy Polsce. Komit-ot ten zebrał dotych­
czas, jaik donosi „Chicago lleraJd11 w Anglii 
tSO.OOO funtów B*zterłingów (blisko 10 milionów 
mk.), które wysyła się ratami do Generalnego K»- 
mitetu Ratunkowego w S^w-rjoaryi, na którego 
cze.le stoi Henryk cdemkiewicz.

Poza tem istnieje Komitet Opieki nad polskimi 
wychodźcami. Jest to organizacja, mająca na ce­
lu opiekowanie się Łemi ofiaa-ami wojny, które do­
stały się do Anguii. Fola-cy, p r z y b y w a ją c y  z Au- 
strji lub Niomiec, jako -poddani tyeb -rządów, byliby 
internowani przez rząd angielski. Jeżeli jednak 
komitet za nich zaręczy, pozootawia ich się na 
wolnej stopie. Daje się im także zasiłek finansowy, 
jeżeli zaiajnują się w niedostatku i e-opomaga im 
się w zna jdowanin zarobku. Odkąd ro*paczęla się 
wojna, kiikiiset takich osób organizacj a ta  wy­
bawiła z kłopotu i przynii*la im pmnoc.

Polski teatr luuowy w Petersbu.gu. Dzienniki 
polskie w Petersbuigu zamieszczaią sprawozdanio 
z dotychczasowej działalności podczas wojny To­
warzystwa polskiego teatru ludowego w Peters­
burgu. — Ze sprawozdania podajemy następując* 
szczegóły: >Pierwszy rok pracy t pierwszy rok
smutku i radości. Mobilizująca się demokracja 
polska w Petersburgu nie mogła w swej akeyi 
kulturalno-społecznej rio zajać dę pracą około 
stworzenia sceny ludowej. A to tem łatwiej przy­
szło do skutku, że idea ludowego teatru znalazła 
żywy oddźwięk wśród naszych miłośników sztuki 
scenicznej. Przez cały szereg wiosennych i letnich 
miesięcy roku ubiegłego trwała żmudna praca 
przygotowawcza nad ukszt, Itowanicm zasad To­
warzystwa, ułożeniem i zlegałizowaniem ustawy, 
i.popularyzowaniem zadań jego u-.kod szerszego 
ogótu i wre&zcto ii.ui pru.yp<.to-wi..n»ui odpowie­
dniego repertouru. Gronu inicjatorów i organiza­
torów Towarzystwa podzieliło się ua kilka s*kcyj. 
W lipeu już rozpoczęły się próby, a 18 września w 
sali teatru mieliśmy pierwszy występ. Wystawiono 
»Sziakiein legionów* Morstina. W dwa tygodnie 
potem grano »Zaczarov aue koło* Rydia i »l)on\ 
otwarty* Bałuckiego. W roku ubiegiym wysta­
wiono >Bracia Lcrclie* Asnjka, >I'at£iy i hu?.ary< 
Fredry, j-'l'akich więcej* V\ dowiszewskiego, »Pan 
Be'.et« Fredry, i-łjobzowianie" ,'iiiczyca, »Karyka- 
tury* Kisielewskiego, »Gra serc« Biedrzyńskiego, 
»Sędziów« i iWmtzawiankę* Wyspiańskiego. •

św is ta .
>Faifek zwycięzca* Czechem. >Wiedeński Ku- 

ryer Polski* r di ia 20 bm. donosi: Nakładem księ­
garni czeskiej R. Promberger w Ołomuńcu wyszedł 
w przekładzie utwór Henryka Sfenkiewafta >Bar- 
tek z w y c ię z c a * . Tytuł opiewa: ric-aryk Sieukie-
wicz: »Hynek Slacik, witez Grav«iot6ky. Poyidka 
ze żivota ćeskjteh Slezanu v Brusku (sic!). Upruriia 
.M. Hanyśova, str. 52, cena 30 bak 

Biedny Bartek! — nie przypuszczał chyba, z* zo­
stanie kiedyś... Czechem.

Złoto za naftę. „Pc««ter Ta^blatt11 dcrroci: W 
Kirzyżown;'kac.h, w powiec;e środ-6'iś.m, ż'«ta kapi­
tana Behrierdosa obiecała za kasdą 20-ma-rkówkę 
zi-oią litr, a za każdą 10-mar.kówkę — pół Litra 
■nafty bezpłatnie. Skutek był taiki, że, jedna kobieta 
przjmiosła 200 marek w zlocie, druga 00, trzecia 
40. „Boś Tagblatt11 'wnioskuje z togo, że najwię­
cej ztota znajduje się jeszcze wśród ludności wiej­
skiej.

Za zatajanie zapasów mąki. Z Miskolczu donoszą: 
Arcsztow-uio tu trzech żydów galicyjskich, lior- 
marna Niedennartna, Pinkasa Ke.na i Haeza Mu*l- 
lera. którzy ttknipywali w c.ałej w:o-fecy zboże, aby 
je następnie pokryjormi wywieść do Goiicyi. Nie- 
dernianua skazano na 60 dni aresztu, Ke-na i 
MueUtra na ares-ZT po 30 dni.

Podrożenie bielizny. Dzienniki “■'.fwteikifkie do­
noszą: Z powodu braku zapasów matcyalów weł­
nianych i p o d ro ż e n ia  innych artykułów, purarze- 
hnych do -wyrobu toieliznj*, -których cena po-. zŁu. w 
górę o kilkaset procent, zmusiły fahrj kantów bie­
lizny do dalszearo, znac.zniejwzego podwyższenia 
eon swoich wy-rotogwE ważnością wst ecz mi 15 b. m. 
Podwyższenie cen przez fabryki’ odbije się tejj 
dotkliwie na cenach w sjirzedaży drobnostkowej 

Zmiany w austryackiej farmakopei. W dzienniku 
ustaiw państ-woiwych z 18 b. m. anajduje się -roz­
porządzenie rządowi, które zeawala aptckanzo-m oa 
sprze*iawuinie plastrów (wcizykatoryi) „emplastrum 
Cantha .ridium11 i „EmąiJastrum caiithariduui perjie- 
tuum“ -tylko na podstawie recepty uprawni mego 
d-o tego lekarza lub weterynarza. Ro-zipomądneme 
to weszło w życie z dniem ogłov?7te!iia.

Katastrofa aeroplanu. „Dziennik Berliński11 do­
nosi. że pod DzLwianaimi około 20 km. od Koście­
rzyny spadł jeden z trzech latawców skutkiem 
defektu maszynowego. Lotnik został zabity, a to­
warzysz jego odniosł niebezpieczne okaleczenia.

Kobiety w służbie pocztowej w Berlinie. 7. Rer- 
lina donuszą: W grudniu r. u. przyjęła berlińska <Iy- 
rekeya pocztowa 36 kobiet do pełnienia służby

R/a|taiiSZ© i jedyne źródło c l lw y  do zapuszczania podłóg, mkoteź oliwy do świecenia i ma­
szyn, oraz nafty, świec, mydła, farb, pokestu, lakierów, past do obuwia i do zapuszczania podłóg, 
artykułów aumowych i kosmetycznych, szczotek, pędzli, waty, terpentyny- wesku 11. p, u firmy .  i i i .  G r i M a  L .  ( f i .
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berlińska dyrokeya pocztowa ma 300 żeńskich'na kursa i t. z. repetito/ia. Tym  zań słuchaczom
pocztylionów.

„The Standard” na licytacyl. Znany, wielki 
dziennik londyński „The Standard" zo»tał wysta­
wiony na licytację. „Standard" był organem kon­
serwatystów. ^

mianowanie. Wiceprezydent galicyjskiej dyrek­
c ji poczt zamianował pocztmistrza Jana G a w a c -  
k i e g o  starczym pocztmistrzem w Glinianach. ?

Przeniesienia lekarzy. Namiestnik przeniósł star- 
«zych lekarzy powiatowych: dra Jana B e d n a r ­

s k i e g o  z Nowego Targu do Kałusza; dra ftbma- 
n a M a ł a c z y ń s k i e g o  ze Złoczowa do Stryja; 
dra Juliana L u b o w i e d z k i a g o  z Kałusza do 
Jarosławia; dra Stanisława J a n i k i e w i c z a  
z Buczarza do Nowego Targu, a lekarza powiato­
wego, dra Eustachego B a c z y ń s k i e g o  ze Zbo- 
ror a do Buczaeza.

POWSZECHNE WVKLADY UNIWERSYTECKIE 
ul. sw. Anny 6.

Nicdz'rla, 37 lutego o godzinie 7 wieczór: prnf. 
dr Ignasy Chrzanowski. „Stanisław Kona.ski, jako 
reformator myśli politycznej i szkoły polskiej".

W środę, 1 marca o godz. 7 wieczór: prof. dr 
A. Krzyżanowski: „Rolnictwo w Polsce", C z. I.

W piątek, 3 marca o g.tdz. 7 wieczór: prof. dr. 
A.. Kmżannwwki: .JtoMctrwo w- Polsce". Cz. li.

W niedzielę 5 marca o godz. 7 wieczór: prof. dr 
J. R os: z  fiński: „O-bee rośliny i zwierzęta w Pol­
ice na tle jej kultury" (z ( brasami świetlnymi), 
oz. I.

Yvstęp 20 hal., dla młodzieży szkolnej 10 hal. 
POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTECKIE 

Program na prowincyę.
W' n ie d z ie lę , d n ia  27 lu te g o :
B i a ł a :  Prof. uniw. Jagiell. dr Fr. Bujak: „Od­

budowa ćtpo-W/.eńe'wa".
B o c h n i a :  Asyst. uniw. Jagidl. K. Simm:

„Cz-iowiuk walce z pasożytami" (z obrazami 
rwittlnyuni).

C h r z a n ó w :  Dyr Muzeum Naród. doc. Ar F. 
Kopa ra: „Najważniejsze zadania ochrony zaby­
t k i  w obecnej cirwlli" (z obrazami świetlnymi),

M i e l e c  : I>oc. uniw. Jagieil. dr Z. JaoLhneoki: 
,Motyw -walki w muzyce".

N o -w y s  _ : Dr F. E. Lmoecici: „Co nam daó 
uxOgą nasz,' wody" (-.z oorar-anii świetlnymi).

N o w y  T a rg :  Prof. Jam T. Dzio iale./^Kwi-
peratywa spożywcza wobec drożyzny wojną, wy- 
s olanej".

R z e s z ó w  . Prof. uniw. Jagiell. dr St. Kutrze­
ba: „Sto lat sprawy polskiej w Królestwie",

kepertoar teatru miejskiego 
im. Jul. Słowackiego.

Sobota. „Synak admirała", farsa w 3 aktach 
Marsa.

Niedziela po południu: „Wyspa Amora". 
Niedziela wieczór: „Synek admirała".

Rtjjcrtnar miejskiego teatru ludowego.
W sobotę dnia 26 lutego: » Mąż z grzeczności*. 

Występ p. A. Zimaier.
W niedzielę dnia 27 lutego o godzinie 3Jd po 

południu: »Marya Stuart*.
W medzielę dnia 27 lutego o godzinie 7 ki wie­

czór: »Mąż z grzeczności*.

Z żałobnej lcarty.
j$. p._Maryni; H o r y a t h ,  emerytowany urzę­

dnik dj reku\d k o le jo w e j i r e d a k to r  odpowiedzial­
ny »Y ic-deńskiego Kuryera Polskiego*, zmarł dnia 
23 lutego w Morawskiej Ostrawie w 48 roku ży­
cia. Odprowadzenie zwłok ze szpitala powszechne­
go w Morawskie, j ( te r a wie na dworzec kolei pół­
nocnej odbędzie się w dniu 25 b. m. o godzinie 3 
po południu. — Obrzęd pogrzebowy odbędzie się 
o Chrzanowie z kaplicy cmentarnej dzisiaj O go- 
dzinio 3 po południu.

Julian B a c z y ń s k i ,  przeżywszy lat 64, umarł 
N Krakowie we czwartek. Pogrzeb z domu żałoby 
przy uiicy ks. Józefa Poniatowskiego na cmentarz 
t wierzy nieć ki odbędzie się dzisiaj o godzinie 3 po 
południu.

Zmaśly był autorem popularnej hi.koryi polskiej, 
9iaz licznych opowiadań na tle powstań polskich, 
zamieszczanych przeważnie w pismach poznań
•kich.

Jan F i z y b y l s k i ,  emerytowany ofieyał od­
działu j odatkowego starostwa w Rzeszowie, zmarł 
in.a i 2 lutego b. r. w sanacoryum w Leysin w 
E z w u je a ry i y? 37  roku ż y c ia .

prawa, którzy nie złożyli jeszcze pierwszego 
egzaminu państwowego, a zatem  nie rczjpoczęłi 
atudyow prawa nowszego, pozwolono, mimo 
mą?,łożenie przez meh egzaminu historyczno- 
prawnicze<g'o, przychichiwać Sie wykładem  dru­
giego okresu studyów , ato li z „ean zastrzeże­
niem, że w pół roku później muszą złożyć pier­
wszy egzamin państwo wy. Dla tych egzaminów 
m ają być wyznaczone osobne terminy.

Pozwolenie wliczenia do stuidyów dwóch se­
mestrów', spędzonych w szeregach wojskowych, 
dotyczy także słuchaczów wydziału filozoficz­
nego. Szczególne udogodnienia przyznano kan­
dydatom  do stanu nauczycielskiego, którzy w 
przyszłości będą n a g li egzamin nauczycielski 
złożyć pod pewnymi warunkam i w terminie 
wcześniejszym, aniżeli to  było dotychczas prze­
pisane.

Słuchaczom wydziału lekarskiego —  oświad­
cza reskrypt —  czas spędzony w służbie woj­
skowej, nie może być wuezony do studyów . 
Skrócenie czasu trw ania studyów i złożenie ry- 
gorozów w terminie wcześniejszym umożliwio­
ne będzie słucliaczoin wydziału lekarskiego w 
drodze mtenzywniejszefeo uczęszczania na wy­
kłady  i osobne ćwiczenia. Wobec- tego słucha­
cze wydziału lekarskiego, którzy powrócą z 
wojny, będą mogli już pod koniec dziewiątego 
semestru przystąpić do złożenia drugiego me­
dycznego rygoro/tim , z początkiem zaś dziesią­
tego semest.ra będą oni mogli otrzymać pozwo­
lenie na złożenie trzeciego rygorozum, a po zło­
żeniu egzaminów będzie im przyznana możność 
przystąpienia do promocja na doktora m edy­
cyny. Udogodnienia te są jodnok związane z pe­
wnymi warunkami, wymienionymi .szczegółowo 
wr reskrypcie. Chodzi tu  przedewszystkiem o to, 
aby słuchacze medycyny, spe-cyalizięjący się w 
chorobach wewnętrznych, w chirurgii, w choro­
bach kobiecych, w położnictwie i w okulistyce, 
mogli się w ykazać odpowiednią ilością godzin 
wykładów i ćwiczeń praktycznych w myśl obo­
wiązujących przepisów, tak  aby można było 
mieć gwarancyę, że skrócenie czasu ti wania 
studyów nie nastąpi kosztem ich w ykształcenia 
w zawodzie lekarskim . W ten sposób władze 
szkolne chcą pogodzić uprawnione życzenia 
stojących w polu słuchaczów wydziału lekar­
skiego z wymag;miami ludności.

Z całego zatem reskryptu  przebija się dąż­
ność zapobieżenia szkodzie, jakąby  ponieśli 
słuchacze uniwersytetu, znajdujący się w sze­
regach wojskowych, na  rzecz ko logo w, k tórzy 
nic zostali zmuszeń, do przerwania studyów, 
Udogodnienia, zawai te w powyższym reskry­
pcie, dotyczą studentów, przygotow ujących się 
już obecnie do egzaminów, którzy zostali stale 
'urlopowani, lub z powodu zranienia zwolnieni 
ze służby wojskowej, dotyezą one atoli takżo 
tych studentów , którzy po zarządzonej demo 
bilizacyi będą chcieli podjąć dalsze ptudya. — 
Udogodnienia te natom iast nie dotyczą łych 
słuchaczów, k tórzy  dobrowolnie, jako ochotnicy 
pełnią pomocniczą służbę wojskowy, albo tez 
zmuszeni zostali do przerwania st-udyów z po­
wodu Lnwazy. nieprzyjaeielskioj, z .powodu in­
ternowania, tub koutiniowania.

do-wego doniesienia, rumańska centralna komisya 
wywozowa zawarła z mocarstwami centralnemi u- 
kład w sprawie sprzedaży zbędnych zapasów ję­
czmienia, potrzebnego dla produkcja piwa. ze zbio­
rów z roku 1915. Mocarstwa centralne zapłacą za 
ten jęczmień dopiero po załadowaniu go do wa­
gonów.

* Uprzywilejowanie transportów zboza na za­
siew. Z Wiednia donoszą: Ministerstwo kolei wy­
stosowało do wszystkich dy*ek?yj kolejowych w 
Austryi i do kierownictwa ruchu w Czerniowcach 
okóioiitk, polecający, aby transporty zboża wszel­
kiego gatunku, przeznaczanego na zasiew, na­
siona bu.aków, koniczyny i t. p. o wadze naj­
mniej 300 kiiogiamów' były wysjdane pierwszym 
paci.jgiem wojskowym na wszystkich tych limach, 
na których odbywa się ruch pospiesznych porią- 
gOw towarowych i beapośiednich pociągów towar 
rowych.

Prze6yłk zboża na zasiew mają toż pierwszeń­
stwo przed wszyetkiemj frachtami cywilnomi i ma­
ją być traktowane na równi z przesj li aim żywno­
ści i przesyłkami pospiesznemu

* Wstrzymanie ruchu pakietów do T urcyf. * Dy- 
refceya poczt oglasua: Wskutek reskryptu minister­
stwa handlu z dnia 22 lutego b. r. został ruch pa­
kietów pocztowych do Turcyi z powodu trudności 
transpiitowych aa, do odwołania wstrzymany.

»L’Osuvre« w yraża obawę, że m ocarstw a 
j centralne wybiorą w Polsce rekruta, co dałoby 

im milion świeżego wojska.
»Ronn«i Rouge* i »RadicaI« zwracają się z 

z iipytaniem, czy koalieya obejmie gr.arancyę, 
i ż  przyrzeczona Po'3ce przez Rosyę autonomia, 
zostanie istotnie w czyn wprowadzona. Polacy 
bowiem poczynili w r. 1915 bardzo zie doświad­
czenia.

Ufetwles ;3
d‘a sfinh&csów un;we?łs?M5w.

Minfetcrstwo oświaty wystosowało do w.fzyst-
" uniwersytetów' w A astry i reskrypt, które- 

C ^ C-c?+I1 U go d zen ie  pewnych niekorzyści, 
r  na l-uiikcie posuwania się na- 

Mrpai.’ d,a znajdujących się w szo-
Ip ^ io rów nf,:uWych hiciiaezów uniwersytetów, 

J  shmhacztuiu, k tórzy  po-
f S e  st u k  J -n ' 1JMS'a  o to ™ * *  i  - U
97f - n  ? !  7  -  r r y t^ .kl,!' RestoyjH ten w fłć  -b za:;?.ach unicziiwla sluchasnom w-y- 
d łła |u  prawa i słuchaczom wyd ialu mozoficz- 
„ęro skrócenie czasu trw ania eCndyów o jeden 
f j t .  Co aię tyczy słuchaczów m edycyny, to 
skrócenie cz^wn trw ..aia st udyów-było z wieiu 
w zgedów  niemożliwo, gdyż ograniczenie nia- 
te^ymu naukcowego jest njodoptmzc-zalne, ze 
w k ę-.m na ich z..wód, wwiuagaiący ścisłego i 
do sad n eg o  onnycia M.uuyów, przedewezyst-
t ó n  * któjyaiiw przy^z^.sci b,td.| mjcli do czy n ieu k

W c o ^ m -n y  re sk rjp , p o , t a n u S 'w  ogól­
ności, zc i:n ;,rj'k inacye ogm
m u c  przed wył ucnera wojny, 
studyów zatrzym ują ważność p r z c / ,cały ^  
służby wojskowej, leczenia % powodu chorob^ 
lub zranienia i dalej na przeciąg sześciu rule- 
się-cy po opuszczeniu szeregów woj-k0Wy,.j 
W’zg!ędnie po wyzdrowieniu. Ponadto rektoraij- 
wszyatkich uniwersjdetów otrzym ałj polece­
nie, aby  przy załatwieniu spóźnionych wpisów 
kierow ały się jole najw iększą względnością. To 
samo dotyczy także opłat uiiiwersyteekich.

Co się iyctiy  słuchaczów wydziału prawa, 
znajdujących się o-DCCiue [iod bronią, to czas 
służbj wojskowej aż do dwóch sem estrów fcę- 
dzh; im w łltzony do studyów, a zatem w przy­
szłości czas trw ania atudyów  tycli otudentów 
trw ać będzie zam iast czterech lat, tylko trzy 
lata.

Aby później po wojnie umożliwić tym stu­
dentom  opraeowaiuo calt go mateiymlu w prze­
ciągu trzech lat, m ają być zaprowadzone osob-

łWafliiłłW! I l iiitJ
— Ksie‘’z biskup BandursKi: „Polska a Rosy a 

w pieśni wieszczów narodu", Kraków, 1916. Nakł. 
C. B. Wj-dawnictw N. K. N. Nakładem nichliwcgo 
Centralnego Biura Wydawnictw N. K. N. wyszła 
bardzo piękna książka, która zarówno ze względu 
na osobę aut»>ra, otoczonego sza.c/iMiłut.-.m i miło­
ścią. spoleczeiastwa polskiego, jak też i dla 
podniosłej, pebn-j emtuzyastyeznego pa.trjmtyz.mu 
ircści, powinna pozysluić odraau jak rtajszeiwze 
ki czyic! ,.ików. Opiera się na mMikiowiezowskicj 
toae, iż Rolska, przez tały  czas niewoli, ani przoz 
chwilę, wbrew pewnym, zownętrznym ąnzejawoui, 
dyktowauiyni niejednokrotnie fcfenie&TJrtością, nie 
przostawała ptonąć żywiołową, njenaiwiścćą do 
Rosy i. Ta myśl jest główną osią, około której o- 
bracają się, snują., promienieją, bunzą wiecznie 
sennych i m ą  do czynu następne pokolenia wszyst­
kie hasła wolności narodowej, najwznioślejsze tlro- 
gowskazy cajmow i wskazania obowiązków dla 
Polaków Tę zasadniczą nutę protestai. pm brznde- 
wającą w całej twórczości polskiej w ciągu 103 
lat niewoli ilustruje doetojnj -pisarz liwznymi przy­
kładami, zaczerpniętymi a  utworów piem-szych 
poetów na. zych, a w-jęc przedewszystkiem z „Dzia- 
r*ów“ Alickiewicza, z jego wiersza „Do proyjaciOl 
Moskali", dalej z „Kordyana" (specŁ k'j*onawyj 
ny) Słów a*.:kiego i K.raaiiisiiiego wiersza^Do 24o- 
skaJd". Wiecznotrw-ałą nitna/wiść naszą do Rosji 
udowadnia a-utor rozliczncma przytoczeniami z in­
nych jeszcze dziel wymienionych poetów, kt.órjrch 
gfidny spadkobierca poeta doby naszej, Stanisław 
Wyspiański ciągle daje dowody tego samego od- 
czuciSL tiradycj-jnej nienawiści w jiotężuych WffCtj 
fach „Nofy listopadowej", „Legionu", „Wesela" 
i wszystlcicłi innych dzieł swoich. Piękną pra­
cę swą końozy ks. biskup tom zdaniem:

„Legiony poszły po drodze utorowanej przez 
y  jwiękńzjcii wieszczów i za wskazówkami azie- 
jow-yt h przeworln.ków narodu i pr/.\’w róciJy nieu- 
znanej, a w irtiew-oli jęv zącej Polsce cześć i zna- 
czenie".

Nie wąlpijity, że pra-ca ta zostanie nasze 
sjioloeTZPńst.wo tak gorącem sercem przyjęta, jak 
gorącnm napistina zostnla, tom więcej że sti ona wy­
dawnicza i«rt TMczmiiimie pociągają-ca, a karta ty­
tułowa rysunku prof. Procajiowieza posiada nie­
zwykle zalety zdobnicze. F. Miraiu/tJa.

i—i „Świt". Drugi muner ozasojiiema .Jświ.t" z 
daty 22 styczida poświęcono rocznicy styc-Łniowej 
w związku z walką dzisiejszą. Oto jego breść: „Bój 
o Polskę"; „Fragment o Traugur-ie", przesłany 
przez Maryana Dubieckiego, a zawierający charak­
terystykę dyktatora przez członka Rządu Narodo­
wego Krzem«ńsldego; pełną uczucia imipresyę 
„Grottger" Jana Chmielińskiego; nieznaną dotąd 
odezwę młodzieży duńskiej „Do Polski r. 63"; Ar­
tykuły: „Iiozl im i jedność" A. Poleskiego i „Idee 
przewodnie walki stytrzniowej" J. Góreckiego. — 
,ł dziide „Legiony" urywki z listów ś. p. Henryka 

ida Szbrengera, poety legionisty. V7 dziale: „Dwa 
lenia," Odezwy styczniowe i Ł. p. Poezyę re- 
wutują dwa utwory: Wiersz Romanowskiego 

"erów*  ̂ utwór młodocianej potuki p. Medli»-

H;sE:tsaa!s l  odznatzê a 0  u r a n .
(Tel. c. k. Biura koresp.).

W iedeń, 26 lutego.
»Rt,refflors M ilitarblatt* donosi:
Cesarz zamianował arcj^księcia A l b r e c h -  

t  a podporucznikiem 1 pułku tyrolskich strzel­
ców cesarskich.

Wegieiski miuistei obrony kra j. generał pie­
choty Samuel ba.-. H a z a i został zamianowany 
właścicielom pułku piechoty Nr. 46.

Dalej nadal cesarz: wojskowy krzyż zasługi 
II k b u y  z dekoracyą wojenną: poln. marsz 
por. Edmundowi Sellnerowi i Gustawowi Sze- 
kely ’emu.

Order żelaznej korony II k lasy  z dekoracyą 
wojenną: poln. marsz. por. Ferdynandowi kr. 
Bissingen, pułkownilcown sztabu gen. Ludwiko­
wi Jsuenderinannow..

Krzyż kaw alerski orderu Leopolda z dekora- 
oyą wojenną, generał majorowi Feliksowi ks. 
Scłrwa,zen.magowi, pułkownikowa Hngowi Ven- 
teu r von Thurm au 7, paiłku piech. Nr. 17, pod­
pułkownikowi Ludwikowi Makowiczka z _P- R 
Nr. 61 i podpułkownikowi sztabu gen. U ilhel- 
mowi Roederowi.

Krzyż kom andorski orderu Frańc. Józefa na 
wstędze wojsk, krzyża zasługi: pułkownikowi 
W alentemu Vtigłowi bat. .posp. rusz. nr.. 25, le- 
karzowi sztab, nadzw. pro i. uniw. Dr Frau- 
ctszkowi B: Llnerowi, wojsk, starsz. intendento­
wi t  k l. Emilowi Haiderowi, wojsk. st. iuten- 
dantom  2 kl. Jozefowi Lamalschowi i W iedze 
nnorzowi Nikolicsowi. -

Ob

Zani0pekoj8R!e Francy i.
Genewa, 26 lutego.

Pułkownik Rousset oświadcza w „P etit Pa- 
risien":

Naród francuski powinien wiedzieć, że walld 
‘pod Verdun mają ogromne znaczenie. Jest to 
wielka bitwa. Fierwsze linie obronne nie mogą 
się oprzeć silnemu atakowi, popartem u ogniem 
arty le rji.

PnfkowTiih Pus w^aaża w „Radical11 powąt­
piewanie, czy następne linie francuskie są do­
statecznie silne, aby  wytrzymać drugi atak nie­
miecki, skoro już pierwsza fala nieprzyjacielska 
zalała przednie pozycye.

„Inform ation" przypisuje obecnym walkom 
mi przestrzeni Yerdun-Brabaaitrcurmeuze bar­
dzo wdelkie znaczenie.

„Echo" oświadcza, że dzisiaj nie ulega juz 
najmniejszej w'ątpłiavości. iż Niemej' rozpoczęli 
na frunc.e zachodnim wielką ofenzywę.

limiiif ii kl 8’ii;ów 1 Pifispli.
(Tel. e. k. Biura kor^sp ). - -

Paryż, 26 lutego.
Ag. H avasa donosi z Lizbony:
Liczba stojących na Tujo na kotw icy nie­

mieckich okrętową które zostały zasekwest.ro- 
wan3j wynosi 35. W edług ^Tempsai przepro­
wadzono sekw estracyę bez zajść. Na okiętach 
wywiesili portugalscy oficerowie m arynarki 
portugalską flagę. Niemiecką załogę zastąpio­
no portugalską.

Rząd oświadczył, że nie idzie o a k t nieprzy­
jazny, lecz o zwykle lezące w publicznvm inte­
resie zarządzenie. Poseł portugalski w Berlinie 
otrzymał polecenie oświadczenia tego rządowi 
niemieckiemu. Wszystkim właścicielom okrę­
tów  zapewniono gw arancją.

Kolonia, 26 Iuiego.
„Koelnisthe Ztg" donosi z Berlina:
Doniesienie biura Reutera, jakoby Portuga­

lia przystąpiła do kom iskaty niem ieckich okrę­
tów, stojących na kotw icy na rzece Tajo, nie 
zostało jeszcze tu ta j urzędowo potwierdzone. 
Póki niema takiego jkuw ierdzen>a, nie można 
nic w tej sprawie zrobić. Trzeba czekać, czy 
rzeczywiście Portugalia powzięła taką decyzyę. 
TjniczascT;1 w skazać trzeba na to, że według 
postanowień trakiaru handlowego niemiecko- 
portugalskiego a»i Niemcy, ani Portugalia nie 
mają prawa r e k  wirować za wyoiagrodzeniem 
okrętów stojących w ich portajch.

(Artykuły w tym dziale nie pc hod*ą od redakcji.)

' N a jle p s z y  d e  T  

& M ' p J e f e $ n o tv a n i a  i

Z p O iiW  ^

profesor IY gimnazynm w K- akowie, c. i k 
kade: 56 pnłitD piecó ty

przeżywszy lat 2«, poległ bohaterską śmier­
cią di.ia 24 nmja 1915 r.

W nientulomin żaiu po stracie najdroższego 
|  syna i brat., pozosthia matka z r"dz> f  rtwena 

zaprasza Krewnyih, Przyjaciół, Kolegów 
Zmarłego i Znajomych na obrzęd pogrze­
bowy, który się odbędzie w Wadowicach 
27 b. ni. o godz. 5 po potudniu z dworca 

k .łe i wprost na cn.eut-aiz waaowicki.

h&sm

D z t m i

1 port rum uńskiego jęczmieni_ do A u strji I 
mieć. Z Bukaresztu telegrafują: Według urzę-

tly w Izbie naainatów.
(Tel. c. k. j< p.)

Budapeszt, 26 lutego.
‘ Izba m agnatów przyjęła przedłożenie o cen­

trali ins1ju.iiry j finansowych, a potem przyjęła 
de wiadomości sprawozdanie prezydenta mini­
strów  o objęciu nadzwyczajnych pełnomoc­
nictw podczas wojny. W toku debaty wskazał 
hr. T i s z a  na konieczność, żeby rząd i kiero­
wnictwo a miii wzajemnie szanowały swoje za­
kresy  dzułam a i wzajemnie się popierały

Hr. Jan  H a d i k  interpelował, jakie zarzą­
dzenia rząd pcczynił lub ztuuierza poczynić, 
żeby polityczną, przyjaźń z Turcyą, polegającą 
na wspólności uczuć i interesów, sfruktyfiko- 
wać gospodarczo na rzecz węgierskiej produ­
kcja.

Hr. T i s z a  oświadczył, że rząd wedle ewej 
najlepszej woli i możliwości zajmuje się tą kwe- 
styą i że .poczuwa się do obrony pra w i intere- 
sów k ra ju  każdego czasu w odpowiedni sposób.

Ikcrml^Et rosygs&i.
f l t l t ig ra iŁ  c. k . B iu ra  korewp.)

Wiedeń, 26 lutego.
Z w<ęjen.nej kw atery  pra» >wCj donoszą: Fiu

letyn rosyjski z 25 b. m.: W  okolicy Rygi i w 
odcinku Ogior-Propojjtingshaf lotnicy niemiec­
cy przelecieli p o rad  naszemi stanowiskam i i 
rzucili bomby. W okolicy Ogiera nieprzyjaciel 
podjął znów swoje nocne ostrzeliwanie. Wysłali 
■on jeden oddział z białą bronią przeciw naszym 
rowom, został jednak  ogniem naszym w yparty. 
\V okolicy Dźwińska przy kolei, prowadzącej 
z 1'oniewioża i aa  północ od Czartoryska nasze 
oddziały wyparły nieprzyjaciela i same posunę­
ły się naprzód. W okolicy Pełza. (9 km. na  p:> 
tudlisiwy zachód od Ołyki) nieąrzj-jaciel wj'- 
fital na punkty, wj-stowione n a  ogień, niby k o  
bioty rosyjskie do pracy.

W G alicji w okolicy wsi Hładiki i Worobijów- 
ka  (15 km. na północny zacliód od Tarnopola), 
wysadziliśmy jedną minę i obsadziliśmy lej. 
Nieprzyjaciel ostrzeliwał miejsce, gdzie n astą­
piła ftk.ądozya, ałe bez skutku. Rzucał minami 
i bombami, które podczas swego lotu w ytw a­
rzały szum jakby  od śmig Koło Michalcza 
nieprzyjaciel rzucił bomby w lej, przez nas ob- 
saidzony. Nieprzyjaciel próbował atakow ać, zo­
stał jednak  naszym ogideiu wyparty.

tei usiy Umrn w? {moi
Genewa, 26 lutego.

Prasa francuska w itając otwarcie Dumy, wy­
raża nadzieję, że działania mocarstw  koalicyi 
będą abecuit spoczywać na jednolitej po d sta­
wie. Mowa Sazonuwa zniszczyła też przypu 
szczenią naszych wrogów, jakoby wpływom 
niemieckim mogło się udać skłonić Rosyę do 
odrębnego pokoju.

*Eclair« czuje się zawiedzionym, gdyż ocze- 
kiwał z pewnością, że Sazonow przyrzecze Ru­
munii Reaarabię.

P asa rządowa wskazuje z naciskiem na n- 
stęp iiio ,ąi Sazonowa, dotyczący Szwecyi, k tó ­
ry  dowouzi że w Petersburgu panuje nadal nie­
ufność do Sztokholmu

Pra-a radj'kalna interesuje się przedewszyst 
kiem kwestyą poisltą.

1 t e ł s ^ s f i c z n e

B t ó l - i K C i  t  K . K s w s f .

z Asia 26 lutego.

Odznaczenie.
W iedeń. * \Vicner Zlg.« ogłasza: Cesarz na­

dal majorowi 93 pułku piechoty Edwardowi 
Yieydtowi stan  szla.«hecki.

Konstd anstry«eŁ<i-węgierski z Salo.iik 
w Genewie.

Genewa. Austryacł o-węgic-rski konsul ge­
neralny w Salonikach dr Kwiatkow ski wraz z 
persońakm  konsulatu przybył tutaj.

Podróże krula bułgarskiego.
Koburg. Król bułgarski przj byl tu z W iednia 

0 godz. 12 m. 30 wrasz ze swymi synami.
Pobór rekrutów w Aagiii.

Londyn. Jak  się „D aily  News" dowiadują, 
generał Mackinn m obejmie w miej&ce lorda 
Derbyego sprawę pefoo-ru rekrutów.

-  PODZIĘKOWANIE.
W ciężkim smuiku po stracie ukochanego Męża 

i Ojca doznaliśmy tyle objawów życzliwości 
i współczucia, tyle dowociów uznania dla Jego 
praoy, a czci dla Jego zasług, że, niezdolni każde­
mu z osobna — wszystkim publicznie na tern miej­
scu składamj’ gorące podziękowanie za łaskawy 
udział w pogrzebie i w nabozenstwie żalobnem.

Szczególnie zaś: Przewielebnemu Duchowień­
stwu, Prezydentów' miasta, Jego Ekse. Drowi J. 
Leowi, Wysokiemu Prezydyum i JWP. Radcom 
Miejskim; Jego Magnificencyi Rektorowi Kosia- 
neckiemu, Wj eokiemu Senatowi Akadeuńckiemu, 
JWR. Dziekanowi Pilzowi, i wszystkim Profes®- 
rom Unlwersj-tetu Jagiellońskiego; Szanownemu 
Towarzystwu lekarskiemu, Kolegom, Przyjacio­
łom i Znajomym.

To, że nasz ukochany Zmarły, po calem życiu 
pracy dla społeczeństwa, 6chooził do grobu w pro­
mieniach miłości ludzkiej, zostanie nam, najbliż­
szym, ulgą i pociechą, za kiórą, nie umiejąc sło­
wami, dziękujemy przepelnioneoT sercem.

ANTONINA DOMAŃSKA 
z dziećmi i wnukiem.

P
W szystkim, k tórzy  oddali ostatn ią posługę 

naszemu najakocm niszem u Mężowi i Ojcu

Śtanitoi śas Bnuddew,'
oraz tym, k tórzy  z_ powodu tak  l>alo=wej s tra ty  
okazali nam swoje współczucie, przesyłam y ta  

drogą serdeczne -B óg zajhać!"
1608 RODZINA BILIŃSKICH.

ud 1 kwiihtffua 1916 roku przy ulicy P lich L. 4, 
na III. p., mieszkanie, składiające sie z 3-ch p®- 
koi, kuchni, przedpokoju, łazienki. Oświetlenie 

elektryczne. V iiadiomosc mi m ie je c u ._

S K Ł A D K I
złoży li w A d m in is tra c ji  „N ow ej R efo rm y":

N a K olum nę L egionów : U ezeniee I, I I  i I I I  kl. 
szk o ły  posp . im . P irrm o w icza  16 K .

N « Legiony polskie: Dr Ignacy T w u iu w ek i 12 K: 
Uiecz. rylicz.ik 2 0  K  z  zebrauyct przy w y p łacie  zasil- 1  kow wojskowych I

Na funŁusz w d r -  i 8:e ro t po lfcgicnfsU ch: L ig a  ko -i 
F e t  N. i t  N . w C b o Jo ro w ie  79 K  z- nośr. sk a rb u . Zofii 
D ziub ińsk ie j; d y i. K  Z aw h iń sk i 20 K  ja k o  n iep rz y ję te ; 
p rzez  d ra  A. L o b aezew sk iego  h o n o ra ry u m ; P o lacy  
ro bo tn icy  z fa b ry k i w agonów  z K o p rzy w n icy  (M ur.)' 
b R  20 h , a  m ianow icie: N. N. ?  K , A1.‘ Bfejkre, Jó ze f 
ile jd a  i P aw e ł .llaw ro ń sk i po  1 K. O sw ald  P a j.ek  1 K 
20 h ; za p o sredn . W aw rz y ń c a  Ł az arsk ie g o  nacze ln ik  
urzędu  p o d a tk . w R a lw a r j i  łan  3Łarm®jlrf 00 K zeb ra ee , 
p rzy  w y p łacie  zas iłk ó w ; Ja d w ig a  W allen o e rg er 10 K 
zam iast k w ia tó w  na  tru m n ę  ś. p. Lolusj N itn ianów ny; 
goście  w  baiKtlu M. S ik o rsk ieg o  w Podgórzu 18 K.
4 łjj a m ianow icie: d r  Ł ąc zk o w sk i, Rr. D ziew oński, i 

Pr. Z ychow icz. M. S iko rsk i po 2 K, inni 10 K 14 h; 
'a n i : ;  S p an n iiau cr sk a rb n icz k a  L igi kobiet w Suchej 
ibO Ł  ja k o  d o ch ó d  z J a se łe k ;  Miecz. W ilczek  18 K 
.47 -b z zeb ran y ch  p rzy  \vy]>lacie zas iłk ó w  w ojsk .; za 
j.e -redn . p o ru . z m k a  —oniecznego  jłodo licerow ie  i s z e - 1 
regow ey  I. oddz. k a rab . maszyn,. 34 , . p. .,( K. a m ia­
now icie : J . B orcz  5 K  50 b, J. Z am orsk i 50 h. A. I.k&li 
t K &n h. H. M yLietyn 2 Ł . M. R om anow ski 6 K  25 h. 
J .  H udż  2 K 7„ h, S  ‘ko łow sk i i G ąsio ro w sk i po 2 K , 
N ak o n eezn y j 5u h  i  J .  K n ia z ie w ic z ',  K.

N a S ch ro n isk o  L eg ion istów  w  K rak o w ie : Iren a ! 
W oli z R u d n y  W ielkie., od siebie i dzieci szk . 15 K.

N a p o d a rk i w ic’kan!ione d la  żo łn ie rzy  P o lak ó w : 
M ieczysław  W ilczek  5 K  z zeb ran y ch  p rzy  w ypł. za­
siłków  w ojsk .

LUa bezd o m n y ch  w S ien iaw ie: Miecz. W ilczek  15 K  
z zeb ran y ch  p rz y  w ypł. zas iłk ó w  wojFk.

Na Kolumnę s a n ita rn a  K o in itt tu  ks. b isk u p ieg o : 
Ja m n a  S p an n b au er, sk a rb n icz k a  L igi K o b ie t w S u ­
chej, 100 K  ja k o  doch ó d  z J a s e łe k  i 100 K  n a  in n y  
cel).

N a dom sierot w  Prądniku B iałym : F e lik sa  L aza- 
rew iczow a 70 K .

N a S a m a ry ta n in a  polskiego: C. k. u rz ąd  p o d a tk . 
w K o lb u szo w ej 97 K 80 h z p u szk i, W ład y sław  S łom ­
czy ń sk i 10 K  za zw rócen ie  znalez ionego  psa.

Dla córki powstańca z 31 roku: L. S. o K,
Dla Maryi Koskk: L. S. 5 K.

!

Z powodu wojny musiała pewr-a *ś: 
moich artykułów potiledz zmianie ceny. Tak 
n a  przykład podskoczyła na targu świato­
wym cena kawy, którą nasi nieprzyjaciele . 
traktują jako kontrabandę, z powoda t r a  
dności przesyłkowi eh do dnia dzisie-szeg- 
mniejn ięcej do trzy I póKrotnej wysokośto 
dawnej ceny. ~ " “ i

B ra k  zaś papieru i wyszkolou.i ch sił 
roboczych w obecnych czasach uniemożliwia 
dostarczenie ilości nowych ópakowsń z n*- 
wemi cenami dla towarów, Fprzedawanyeh 
obecnie po zmienionych cenach . dlatego 

się użiwac jakichk >J w iek  opakowań 
drukowani mi różnemt staremi cenami, 

które dawniej znajdowały s;ę na opa­
kowaniach, są bez znaczenia i n ie  s to ją  
w żadnym związku z sprzedawanymi w mcii 
towarami.

0  ile więc używać muszę opakowań, 
przy których nie uwzględniono ju? w rtrusu 
obecnych stosunków targowych, są n a  sla- 
ri ch cenach nalepione karteczki, kiórt oprócz 
rzeczywistej ceuy noszą nazwisko ^Meinl" 
i wyżej podaną maraę ochronną.

musi

Cenv,

J u l i t f s z  V .z  r.L

Odpawiedzialny redaktora 

W ydawcai

B u d o i l  C i J E i a u .

W s z k o l e  t a ń c ó w

w Instytucie muzycznym, ulica ś w . Anny L. 2
każdej ntodzieli odbywają sit komplety pa go­
dzinie 6 tej wieczorem. —Zgloszi ma na da.sze 
kursy  tańców  ulica Niecała L. 4 od x 4 pc poł.

1377-4

M attonieao najskuteczniejszy 
------------  — śrudsk ochrony* B II |
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Nr j o i F  O W A R E F D K M A .

P ra ta ii mwmk
P o s ^ ^ m i e  ® l u r y i  Ś w f *

. e ń ^ a f i  z o n y  S L a n is łu  
W a, z  d z ie ć m i,  z  C z c r tk o w a ,  
o&i i tn io  n  p . A n n y  C L m ^ lo -  
w e j  w  K o b y la n c e  z a m ie s z k a ­
ł e j .  In ż .  J a n  Ś w id e r s k i ,  a r c h i  
te '£ t  w  3 o le e h o w ie .  1616  1  fi

ą f  toby wiedział adres pobytu 
“  riptra Łigenzowukie*
"Or lat 22, pryed wojną po­
mocnika kancelaryjnego f f c . i  

~Namiestnictwie we I wcwie 
(mieszkał przy uL Karmeli­
ckiej 4), niech łaskawie za­
wiadomi ojca Jana Ligenzow- 
ekijgo w  Szalowy, składnica 

1556 3 3

U n l r s r s a l a a
/

3£. Ochorowiez-Monatowej 
■ m nóstw em  ilu « fa c y j i  

kolorowemi tab licam i. 
Nów* trzecie  w ydanie. 

Po n adesłan iu  K  8 8 0  ia  
e g i. broszurowany lub K 
9-8o za egz. oprawny lub 

też  z l  zaiłc iką w ysyła

t m m  d. i  M i m
E h a k d w ,  R y a e k  17.

1595 2 5

Mu 1 1
m czaraei portm onetce dn ia  23 b. 
w . o godz. 9 wieczór, pr-zechodząc 
c ui. R ajsk ie j n a  Czystą. P ien ią­
dze przeznaczone byiy n a  Kurację 
d la  b ednej csoby. Uczciwy zna­
ła; ca zechcą zgłosili się na  u f  R aj- 
■ką 1. 20, JT p . drzwi n a  prawo, 
ta  w ynagrodzeniem  20 K. 1603

5 J Z W C N K I
eleątr7«_. 1 tbirio*. - naprawia 

i instaiuje z p racji, ją i tanio
a  N I E M E T . ^

optyY i ir-iturnijc - '
K r a k ó w ,  n i l  a  K r  te  z .  15 .

1559 2 12

m yjącego iększą p rak tykę  w przy­
gotow aniu do m atury  poszukuję na- 
zycnm iast. — Zgłoszenia list. pod- 
F ilea , u lica  Topolowa 4£, parte r.

1511 1 2

Potrzeba osuba
do prow adzenia sklepu. W y m rg an a  
k au c ja . W iadom ość: L e w ic k , u f  
Bracka 9. -  1593

Dipo^ninfca
rutynow ana, posz iku.ie posady w 
drogueryi — Zgłoszenia pod „Dro- 
guistka“ p rzy jm uje  k d m in istiacya  

N. Reform y". 1591 1 3

o t L o k p l
parte r, 3 ubikacye, w śródmieściu 
n a  przedsiębiorstw o fabryczne lub 
przem ysłów" do w ynajęcia. W iado­
m ość: u f  Gołębia 1. 14 I I  p.

1605 1 3

nemlecko-poi “ 1 i polsko-nla- 
mieckl

■ułożył J .  K lnr, Iiowc X I w y d m ie . 
Cena w oprawie z przesyłką K  4‘30.

Sfownfi
u jncasLo polski i p,” u -  

franoaskl
oprać. prof. B K ielik :

C ent w oprawie * przesyłką K 4 -3<‘ 
Po nadsidaniu  należy^ości lub za 

zalici ką wysy ta -

K&lęganiia U. E. F iied ln ls^
~ Kr&iiów, Rynek 17. ’

150a 2  6

Zm iana lo k a l i
S lurarn ia  Józefa Pogorzelskiego obe­
cnie przy ul. Chodkiewicza 178, Grze­
gorz’:!, w K ra k ó w .. W ykonuje 
wszelkie roboty w m iejscu  i n a  
prowineye. 923 9 10

tfilla  (2 domy)
położona n a  wzgórku w Krynicy, 
naprzeciw  łazienek, słoneczne- s  o- 
g ro lem , pięknym  w idokiem , do 
Bprze ania. W tadom pśó: P . B., Mo­
wy Sącz, D lngrsza  66, I  piętro. 

108u 3 3

StarnźyłnoScl
O b r a z y  i t .  p.. z różnych zbiorów 
za przystępną cenę można nabyć 
w an ty k w am i M . T a ffe ti  n u t  w 
Krakowie, l - l ic n  S z p i t a ln a  L  8 .

1571 1 ^

Zgubiłam breszke
r ł  tą ,  z rnbinkient i brylancikam i, 
Idąc przez c licę  Gcłęoią, Snkienui- 
00 n a  ul. DiotJowaką. Łaskaw y zna­
lazca raczy oddać za  w ynagrodze­
niem n a  ul. D ietlow ską 99j f  dc 
p. Downarowicz. 1602

P a s m a
z ukończoną szkełą handlow ą po- 
♦znkujt p rak ty k i. Zgłoszenia pod 
„ r r a a t j  Ka“  przyjm uje A dm inistr. 

R eform y". 1606

n
ru tynow uca d la  pań, wykonuje 
wsz.'.kie m a-aże leczniczo i" kosme­
tyczne. U1. Sław kow ska 1 1 , IH p 

1604 1 2

P a s a n a
'■it., sierota, p c .zn k u je  p o n d y  naj-
th e tn le j jako Ł is arie,' 1 t-,Iko ia 
01 zj m anie, i . K itarsk - Tuchów .-ia 
Tarnów . 1Ó&3 j  3

znający  się na  obsłudze ko tła  j *r< 
wego i djnam o-łuaszyny, znajdzie 
zaraz zajęcie. Zgłoszenia lis t. pod 

Palacz" przy jm uje  A d m in is trac ja  
„N. R aform /". 1586 1 2

Księgarnia kolska
w Krakowla, ul. S ławkowska I. 3,
dostarcza wszelkich, gdziekolw iek 
w yd an ich  książek, m ap, kalenda­
rzy, t tlasów , nu t, ozraopism 1 żnr- 
n a li z m ożliwą izyr.kością.

1109 7 10

O s ln e ie n ii!

<5wbota ’J6  la iteg o  1 9 1 6

Jak w życiu narodów bywają nieraz 
zakusy jeanych na drugich — a tylko 
ztcycężyć powinna słuszna sprawa, tak 
bywa i w życiu jedi ostek. Sądzę wiec, 
że odzywając siQ niwiejszem w sprawia 
mojej jako przemysłowiec i zwracając 
uwa?ę Ogółu na o b ecn e  z a k u sy  
men .zciwej ronkurencyi, skierowane 
prz-ciw uczc.wej pracy mojej, przeciw 
memc ' przemysłowi — zcrjdę u cajej 
polskiej publiczności odruch wstrętu, a 
tem sńmem słuszna woja sprawa — o 
której poniżej piszę —. zwycięży sta­
nowczo.

t tak: Długi szereg jat życia po­
święciłem p-acy .zetelnej, jako wytwór­
ca w kieiunku przemyśla wyrobu tulek 
i bibułek cygaretowych; postawiłem ten 
przemysł na takiej wyżynie, że obcy 
fabrykanci (na co mam liczne dowody), 
mają dla tej gałęzi naszego, przemysłu 
pełny respekt — 1 dzis doczekałem się 
najazdu konkurencyjnego na moją pra­
cę tak nieuczciwego jaf  rzadko któ­
ry z wytwórców! Zazdroszcząc mi wy­
ników mojej pracy, rzuciła się obecnie 
cała falanga fałszerzy moich wy­
robów i bądźto imitując mój sposób!

wytwarzania tutek i bibułek cygareto­
wych, bądi unodabmając etykiety fa­
bryczne i tworząc nazwy o brzmieniu 
podobnem do nazw moich wyrobów —  
usiłuj? ta nieuczciwa konkureneya wpro­
wadzić publiczność polską w  b ł ą d ,  by 
w ten sposób p rze m y ca ć  swe liche 
imitacyjue wyroby. ; “ 1201 3 6 1

Ostrzegam przeto « imię ogólnego 
dobra P .  T .  Palaczy papieiosów przed 
tym niemoralnym najazdem brudnej 
konkurency na moje rzetelne wyro­
by — i pros-.ę w s z y s tk ic h  kupują­
cych tutki „F r^nios"  i „ S a Iv cso ł“ 
oraz bibułki cygaretowe „Pobudka", 
o zwracanie b a c z a e j  u w e g i n a  m o ­
je  n a z w isk o , umieszczone na każdym 
z tych moich wyrobów, bowiem tylko 
w ten sposób unikną Zwolennicy mo­
jego przemysłu przykrych omyłek; a za­
razem przez odrzucanie podawanych im 
imitaryj, ochronią moją pro.ee rzetelną 
od zakusów tej nieuczciwej konkureLcyi.

MrU la ’Iys?sw Betdowsbl
Fabryka tutek i bibuSek cygare- 

tswych w Freh,iwie.

M a i o p z y s f t a
słuchaczka aursn  al-aolwcateic Akad. 
haudl., poszukuje lehcyj lub odpo­
wiedniego zajęcia w godzinach 
p rzsd r ołuliniowych. Z głos.em a list. 
pu-j „W anda" p rz y jj iu j j  A dm inistr. 
„N. R efuriaytt. 1583 2 2

n

P ud e lk a  (ezystt zew nętrznie) Z pu­
s t y  b a t a ,  flaszki z K r e d c  t a  przyj 
imiie do po ud n ia  i  płaci 3 h szt. 
mb zam ienia n a  p a -tę  P a t r y k a  
K o ta ,  Krow oderska 38 w podwórca, 

1383 2 3 -

K sipfq
używ ane p t a r i n o  lnb f o r t e p i a n .
Oferty z po laniem  m ark i i ceny 
p rzy jm uje: P i l a r s k i  i Sp„ o f  św. 
Je n a  3. '  ja y g  2 3 .

poszukuje się na dobrą hipo­
tekę.

Wiadomość w cukierni Ma 
jettskiego, Kiaków, Karmę i 
cka 13. 1569 2 3

Potrzebna
bezdzie tna m łoda wdowL ub panna 
s /m p a ty z n a ,  n n tn a ,  do sam odziel­
nego nrow adzenia kaw iarni. Mcże 
być także spólnietką. Ma razi a pen­
s ja  60 kor iriesięcsn io  w raz z ca- 
łem nirzym -.niem  i m ieszkaniem  
lnb wedle nmowy. Zgłoszenia pod 
„Samodzielność J.S .'‘pr*yjm ujeA dm . 
„N. Reform y". 1596 1 2

8 1 5
2 lub 3  pokoi umeblowanych z ku- 
cun ią  od 15 m arca. Z głoszenia: ul. 
K arm elicka 27, p a rte r, n a  prawo. 

1618 1 3

mb 2 pokoje
* kuchnią  i 1 kuchni- do w ynaje- 
lia  zaraz. £«gaqyńska ».J 161 i 1 3

tnissne t  3 dań^ po 1-łO w demu 
i n a  m iasto w ydaje „K uchnia do­
mowa* ed 12—3 g. 
f  3, parte r.

cl- Podwale 
1043 11 Ig

ira do umieałczetiia na hipo­
tekę kence!arya STr/. Era 

Karmelicka 15.
1590 1 3

Zismtlm d i  ia^ yc’a.
60  - *0 m ergów  zienri bardzo uro 
d zajnej - pięknej okolicy, kom nni- 
k a ty a  z Sj»łb*vyent bardzo łatw a, 
je s t  z aru f da sp rz e la o ia  chrześci- 
jan L o w i, Polakuwi. P iśrcdn ictw o  
rJedppaaz! u lu e .  — Zgłoszenia pod 
„Ziem ia" de R iera  dz-onników i ogło- 
tzeń  Mary aa  a  H npczyca, Kraków, 
Jag ie llońska  7. 1650 1  8

W i f t w a -
l a t  45, poszeknjo posady gospodyni 
•ia piel& n.i 'uh  u  dw ojga os.-b do 
k n e fn i w ykw intnej. Z głoszenia: Ro­
zalia  Górka, 1 odłopiea Nr 130, 
P. T ym bark . 1607 1 2

Dra SStc” 3ła

Ziiilka Ksrpacliis
Bą najlefiszjm środkiem do­

mowym na

M . M E Ł .

Do iTiibycia w każdej wi ;kszej 
aptece. Żądać tylko prawdzi­
wy ck. t. j. wyrobu C. k. Apte 
ki cuwouowej Dra Steazia w 
Kołomyi. 1243 6 10

Tyl lo o

KREM
t&.o - glicerynow o - lano linow y, 

jedynie skuteczny środę* do
racyanal aej p ie lęg n ac ji tw a- ■ 1 rt\k, polecony i umtny
przez Tow. Lekarskie w Km -
kewie — do n a o y u a  w ap te ­
kach  i  drogueryach.

SKLa D GŁÓWMY

fip4ekapDd„Sil0óoein“
Kraków, Linia A-8.

[ W ysyłka na prowincyę.

Fabryka korków
Kraków, ulica Krakowska 7 .

1406 7 10

Pra&jgfesm?
oitere styryjskie

de dań gabinetow ych Kałwile an a ­
nas i  t. d., ora.z gruszki, w yayłi 
w skrzyneczkach, po & kg  za ł»- 
Pczką 4 K 80 h Adolf Berghofer, 
hodowca szlachetnych owoców, Pi- 
sehelsdorf Styrya 147 25 26

I n ż y n i e r
pootaknje początków konwersacyi 
języka francuskiego w niedziele 
przed południem. Zgłoszenia list. 
z p o d u iem  w aran! ć -  pod „Już 
I888"p rzy jm n je  Adm. „N .R efonny*. 

1355 4 5

K n c h n i a
Zw iązku urzędników w ydaje' sm a­
czne i tan ie  obiady w domu i n a  
m iasto, zarówno d la  crłankńw , jak  
i osób nienależących do Związkn. 
Szewska 21, I  piętra 1438 3 8

m iejsca n rak ty k an ta  
w hand ln  w in i tow. 

kolonialnych w Krakuwle d la  ncznia 
z donrego doma, m ającego niższe 
g im n az ju m  i w ładającego językiem  
niem ieckim . Zgłoszenia: Kg ęg ara ia  
P. Iw anickiego w Fiotraow ie, Kr. 
Pol., d ia  S , 1463 4 5

laycMlse 31 M s
7o?rs?zys4»a oszęaąi».oś©5 i  poiyssak w Ciw ląoiinin
Stowarzyaz,cnia zarejostrowauego z nieograiiczcną poręką, odbpdkie się vn ^fed^fislg dj?isl 
12 marca 291B o floSnafe 3 -c is j  po potuiłafa w garacha Tov. w Oswięcictiu.

^ o p E ą ó L e k  d z i e n n y :
1) Odczytanie pretokoła z nadzwyczajnego Walnegu Zgromadzana, odoytego dnia 1 7-go 

października 1915.
2) Sprawo/aani^ Dyrekcyi z  czynności i racnunków za rok 19 5.
3) Sprawozdanie KomiRy> kontrolującnj z wnioskiem o udzielenie Dyrekcyi absolutorynm

z czynnośf.i i rachanków za r. 1915
4) Rozaziai zyska.

b i l a n s u  » a »  r » o k  1 9 1 5
czyli trzydziesty ósmy rok istnienia Towarzystwa:

But*taalł er-feiiansl >sta
poloce się na  godziny pr»aupnłu- 
auiow e. — W iadom ość: L ilien ta l, 
Kraków, Bonerowska 4. 1472 4 10

HiesżMnle
z 5 pokoi, knchni, łaz ienk i, oświe­
tlen ia  elektryczne, II p ęiro przy 
nlioy K apncyhskiej 1. 5, do w yna­
jęc ia  od 1 kw ietn ia . 1484 3 8

św ieży tran sp o rt m arek wojennych 
i zagranicznych. Szewska 4, Bezar 
marek. 1531 2 2

i„ J 1
poszukuje c z ^ ira a te  z roz­
poczętą praktyką. 1543 2 3

Zdolnego pertyera
potrzeba zaraz 
„ A U 3 t r y a u .

do hotelu 
1557 3 3

-mm
przebywający w Wic-dnin, ma 
jacy do odttąpienia prawo re- 
produkcyi twych obrazów ro­
dzajowych, raczą się zgłosić 
do firmy iL  Fe^icK el, W le- 
d&A, III., Mnraergasse 13.

1531 1  o

i ś k  m & k l m i M y
gotowany na czystym  cukrze,tudzież

B a s i a
m ieszan ina soków owocowych, są 
napo ami najhardzie j orzeźwiające- 
mi, wolnemi od alkoholu.

Oferty ty lko  d la  kupców.

Ludwik Sefcisls Syi?
F ab ry k a  likierów , soków owoco- 
w rch , tłocznia win o r .o eo w ,c t. wy- 
rób śliwowicy, ŻyrUC n. Ł abą 
(Schurz a/E .), Czechy. 840 11 12

Zfógdtó
mojego głównego kata logu  z 4000 
ś Ś & j & odbitek, k tó ­

ry w ysyła się 
zadarm o, o- 
płacony. Ob­

fity  wybór przedm iotów  nżytc-cznych
1 g a  podarl-i. C i k. ta lw o rn y  do ' 
stnw ca 'Ali 5GWAAE , d o m  1: j -  
B y ik c w y , B rtłT , K r  i2 B 2  (C-s 
cb>). — I. jakości brzytw a „Solin­
gen ‘ 1 K  70 k  2 K 20 h , 3 K. 
Przyrządy do golenia 1 K  20 h,
2 K, 2 K  50 h, I. ostrza  brzytew  
po 23 h, tu z in  3 K . M aszyrki do 
strzyżenia irłosów 4  K  80 h, 6 K. 
G ariu tu r do golenia  z wszelkiem i 
Przyboram i do golenia 5 K. W y­
syłka za pobraniem . Mierna ryzy ;a! 
W ym iana dozwolona lnb zw rot p ie­
niędzy. 62 20 20

x o g r .  o d p a w .  A m o r y k a u s R io  
u r z ą d z e n i a  b i m o w e .  C en fa-a la  
d l a  G a llo y i, B u k o w in y  i  E r o -  

lestwa foisk iego.

KrnKfe, FlorytfńsHa 28
VeJ. 1416. 59i 10 o

5 msiBir.ii
przedpokój, kuchnia, alkowa 
dla słnżny, łazienka, spiżarki, 
elektryka, gi- z, ićchand— o i 
1 kwietnia 1916 do wynajęcia 

D r o b i ę  3 .  i * » i  a  4

Sok minowy
z poręczeniem naturalcio czy­
sty, z najlepszej rafinaćy, 5 
k°- za 10 K o płatnie wysyła 
za z liczką A. T o sek , P rę g a ,  
K rć!. V isiobrady ł2 7 4 . Hur­
townicy niech zażąaają oso­
bnej oferty. 1626 2 2

Kupuje i sprzedaje:
uorania . pŁ‘ta  i fu tra m ęskie i dar- 
ekie. — C. k l c U c s r  B r a c k a  S.

1465 4 20

f

1
bez skazy . wybior kow bardzo t a ­
nio w każdej il-sc i dostarcza szybko 
hurtow ny handel naczyń em alio­
wanych l e n i  j  J .  _ Iłv L L , K rd -  
I a v a  P o le  (71dnlgs>żeld) p 3 d  
Bernem. 986 7 30

Stan czynny K h Stan bierny K h

.. ........................................................................................... . 55.941 19 U d z ia ły ..................................... 366.297 10
nauk k r d j o r y ....................... 25.426 35 Fundusz rezerwowy . . . 233.434 71
Lokflcyfl 467.073 52 „ emerytalny . . . 118501 54
Elekta kaucyjno .................. 6.000 — Wkładki oszczędności . . . 3,060.505 30
N ie iu ch o u io śc i....................... 86.815 16 Dopozyta obce ....................... 885 09
Pożyczki hipoteczne . . . . 2,635.477 — Kaucye 6.00U —

B komunalne . . . 1.”6.562 96 Procenta naprzód na rok
„ wekslowa łup. za­ -1915 nobrane .................. 33.102 23

bezpieczone ....................... 254.330 — Saluo. zysk z obrotów z r.
Pożyczki wekslowe za po- . .  1 1 . . . . . . . ■ . 23.343 26

tęką o s o b ń t ą .................. 82.323 21
Zaliczki picccsowe i '‘on? . 1547 70
Ruchomości i  druki . . “ . 1 072 14

Ita z e m  . iH,e4fe-6«9 -a 3 K azem  . 3,842.56® 23

t * i *
i

H a  n r f l o w i e c
ia£ 30. wolny od wojska, w ładający 
językiem  polskin- t mc-mieckim, 
n rz y jr  ie posadę kierow nika sklopu. 
m agazyniera lab  oorti.bną z działu 
korz nuego. Zgłoszenia pod 1 4 Ż 5  
przyjm uje Ado m. ^N, Reformy". 

1425 3 3 ’

Jedyna pamktka
z oz -sów oswobodzenia Krakowa od 
najazdu  R o sjan . W yszedł z d ru k u :

fifiraz gamWKosy
ui którym  się m ieści śoi.sle histo- 
rycz_j opis ciężeniu, tadzież  por­
tre ty  osot> nuslracye, do t t j  pu- 
m ątnej thw il; -ję odnoszące C‘-ua 
egzem plarza 2 kor. Aabywać mnzna 
u wydawcy- J. R ychter (Biuro ko- 
resp.j. i\raków . ni. P. M ichałowskie­
go 3. W ysyłkę pocztą usku teczn ia  
się natychm iast. 15S9

0?ólny rcch kasowy w r. 1915 wynosił 4,336 187 K 28 b.
Oświęcim, dnia 21 lutego 1916. I5&5

Hasia lia^arcza 
oszcz^dBo^cI I ps£i*-£^®k w  M m lątlm M

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.

Sekretarz: Prfzes:
S te fa n  B i^ le w ic s  m. p. D r  SiO m arczijk m. p,

FH Biia f!2tiW
(te leg ra fis tk a), poszukuje posady. 
ŻgłoszoLia c. k . Urząd poertewy 
Skaw ina. 1565 2 3

R a d z i w ^ i o y r s b a  7
p a rte r, 1  I marou 1916 dwa lub 
trzy  pokoje, przedpokój, kuchnia 
de icynaięcia. W iadomość u właści­
ciela, ul. A ndizeja  Potockiego 7,
II piętro. 1512 3 3

N a i i c z p s i  em eryt
znajdzie  s .a ła  oałodzinune zajęcie 
w priedsLęfror«tw lc han ilow em . — 
Znajomość buchalter}-’ kupieckiej 
pożądana. Zgłoszenia 2 podaniem 
przebiegu życia pod: S k ry tka  po­
cztowa 8*, K raków . 1632 2 3

Chłopiec
ie - le tn i  z ukończoną trzecią  k lasą  
g im n az ja ln ą , pragnący w stąpić do 
zawodu kupieckiego, przyjm U  m iej­
sca uczn ia  w sklepio lub drogae 
r r i .  Zgłoszenia : Drzym ała, ap tekarz, 
dśw sęcim . 1561 2 3

Młodzieńca
16- -18-letniego, mówiącego po n ie ­
m iecku i po polsicp i  znającego 
miejscowe stosunki, przyjm ie się 
zaraz. Zgłoszeuia pomiędzy 12— 
w pc łid n io  w ho telu  Pollera, po­
kój 1. 37. ló i.2

03 rayaBjjcia
mieszkanie z 3 m ałych pokoi, pr-edp., 
kuchni, łaz ienk i i t. d. na  I  p f  w 
domu przy ui.c} B atorego k  3, w 
Krakow ie X X iI (Pcdgórae). Cena 
n a jm ą  b. n iska . W iad  imośt u  D. 
B;ncera  w K rakow ie, Kadziwłłow- 
&ka 8, B. 1546 2 2

IS PS3
u

u  Podgórzu
przyjmie natychmiast inteli­
gentną panienkę jako silę te­
chniczną, ale tylko taką, któ- 
raby zechciała wydoskonalić 
8 ę w tej pracy iw  niej zna- 
lesć tgzystencyę. Zgłoszenia 
osobiste cudzień od g. 2 —4  
pc południu. 1544 2 3

WlELeCH W OJNA
1 9 1 4 / T S 1 S

D ru g i tom  w kolorowej okładce, z aw ie i.ją c y  k ilkadziesiąt 
ilu s tracy j, kronikę wojny i dokładną h istoryę

L EG 5 G  S3ÓW P O L S K I C H
opuścił świeżo prasę. Po n rd eśłan in  kwoty 

za tom  I I  broszurowy K  3-— za tom  I i  II  broszurowany K 5-30 
.  ,  I i  oprawny „ 3-80 „ n 1 i I I  opraw ny „ 6-30

lu b  za ualiezką w ysyła 1498 2 3

Księgarń1 a B. E. ?riedleS&B, BrgM w, Rynek 17.

Spółka z ograniczona odpowiedzialnością 
Fraków, ulica Garncarska B. 7

poleca:

W Dziale budowlanym: drzewo budulcowe kantowe, de- 
sSi, cegłę, dachówkę, napę, wapno, cement, szkło tailowe

i w szelk ie inne m&teryałj budowlane.
W D z ia le  a tr o w iz a G y jn y ia : ryz, sago, Tarhonyę (kluse­
c z k i  w ę ^ ie i  s s i e ) ,  mleku kondensowano, masło, słuninę i sma­
lec, śle zie, sardynki, śliwki suszone i marmolady, kapustę 
kiszoną, korzenie, naftę, zapałki, mydło, świece i inne arty­

kuły codziennej potrzeby.
W D zt-ile w ę g lo w y m : węgiel krajowy,

ski, koks.
węgiel górnoślą- 

F p r z e d a i ty lk o  h u r ł ow n a . 1263 13 30

te a s  japoflsM
w edług przepisu prof. D ra  W. Jaw orskiego wyr ibia zak ład

,Wtói“, ul. karmelicka 15.
K w asu japońskiego, wytworzonego z zaczynu japońskiego, uży­
w ają  w Japonii jako  napoju  dyetetycznego w n łek tó rjch  chorobach 
przem iany m%teryi (w s f i id e  r  oczenowej, orti-ytyżm ie z n a s  tępo 
werni chorobami stawów, skAry i pęcherza, jak-,też w cukroraoczn), 
w pewnych chorobach w ątroby, żołądka i  je lit, oraz w  stenach  
gorączkowych.

K w asu N r I I  m ożna używ ać jako  wybornego napoju  za- 
m ia ł t  w idy, lem oniady, w ina  owoe. i  t .  d.

D okładne opisy g ra tis . 1562 1 3

K m p t p c ie ,
p ó k i  p o l e c a m y !

R adzim y swym Odbiorcom, by po­
robili zawczasu zapasy towarów 
płóciennych. Je s t  to dzisiaj rzad­
kością, że te  towary m a się do 
zb tu. Ale i to m e potrw a dlnu-o, 
więc czem predzej zaządać p r.bea . 
Szczególnie zalecam y zamówić:
6 p iękni ch. ręcznie haitow anyib  
koszul dam skfch za 30 K. o czysto- 
lnianycli prześcieradeł z czerwonym 
szlakiem , bez o rn y m , 250 cni ilsu- 
goóci za 45 K. Sztukę 20 -u n a j­
piękniejszej weby na tiielizrę z-, 
32 K. 6 bardzo pięknycn, trw a­
łych. pierw-zej ,akości koszul fla­
nelowych mę.dticfl, z m iarą  w szyi 
3 7 - 4 7  cm za 4n K. 30 m resztek  
barchanów, flaneli, zefirów, oxfor- 
du .nanafasn . wełninnyi b ma er.i j ud . 
za 55 K. Próbki towarów baw eł­
n ianych, ln ianyca i wełni .nycu ,.a 

_dar_m o p ła tu ie .  807 16 O
oTi i BLi n ł t k  ów

lnianych; bawełnianych Eoiiruśiia.

p rz j Stow K uprów  i młod» handl, 
ma do umieszczenia zaraz  zdol- 
iiego buchaltera , ew entualn ie  m aga­
zyniera (z Król. P o ls ). 1550 3 3

t ^ s o & a  m ł o d a
Poznanianka, um iejąca dobrze pc 
niemieeKu, Bumienna, pracow ita, 
a^.uka jakiegokolw iek zajęcia. W ia­
domość: Dr Miłkowski, K sięgarnia  
k a to lick a (l,F lo ry ań sk a )1 1547 2  3

H o r .
S t e B n g n f t l  zU b Z B ltc iiie j. Zgło­
szenia dla „ S . 3 “  przyjm uje Adsa 
,N . Reform y", 1651 2 3

Mi i i  laisiili
Koło Kzsszô a

ootrzóbnie zaraz p isa r z a  tje* 
SłsOdarcss^O z praktyką 
wolnego od wojska. Świade­
ctwa aieuwzględnione nie bę­
dą odsyłane. i563 2 8

Poszukuje s ię  rodowitej

Fransszhl
do początków nauki języka frane. 
na 3 —4 godz. tygodniowo, tyiko 
przed południem . W iadomość od 10 
do l przed poł.: ul. Zy&iiHowicza 

19, 11 p., M. Ćwikła. 1566 2 3

U
od I lipca 1916  r lnb wcze- 
śc e j  w dobmch Zatorskicn 
lolwark Gierałtowice. — Bliż­
szych s z c z e g ó łó w  ndzi Ii Ad­
ministracja dóbr hr. Potockich 
w Krzeszowicach 1579 2 6

- T ip —Y s e >I I

Pierwsza wiedeńska
pracowuia arawłeska.

Kto pragn ie  m &ć czyste obranie 
n ie th  się zwróci

do „Tip— T cp M
Tam  eję przeraDia, napraw ia, czyao* 
i prasuje wszystko jak  nowe, ubra 
uia cywilne i uniformowe galizu ja  
jakoteż płaszcze, palto ty  i fu tra.

W ykonanie punktualne i w na j­
szybszym czasie. . . . . . .  ^ 1 *

C t f i t y  p r z y s t ę p n e .
W ysteri-zy tylko z w iadrm ić ka r 

ką  korespondencyjną, a odbieran 
wszelkie ronoty i uusyiam takow e 
do aomu, jakoteż  i n a  prowincyę 
nezpłatnie.

Szanowną Publiczność ta k  mioj- 
arową, janoteż zam iejscową, u p rą  
szam y o «as.-.awe poparcie.

Z poważan em

J .  Ł c a a t f e T  

E rak ów , i r o d s k a  T *

L

Półksi^c mircieia
n e t y  OTO I- s l:;  - I i i ; ; w ojuu , i  z takżo uail naO pszynil lrancQ- 
skierni środkam i piękności wstń o lnie przetwory „ZeiuiJje" odnoszą 
stanow cze zwycięstwo. Krem (K i - —. I w  i 2-6'' pio-=zek do 
my. ia (lv P70), mydło (K 1-4U) i puder (K 2 -20). W sz is tao  razem 
opłam ie za pooraniem  7 K. — Do nabycia n jed j nego wytwórcy 

pod firm a: - 261 5 5

Prrfinerfe Orisntsla i ,  Prośbę* (Baśsls).

Na nadchodzącą vHcsn? polecam do siewu
l i i f l e p ś s e

gospodarcze, leśne, w arzyw ne, kw iatow e, t  g w a ra n c ją  czystości i sil} 
kiełkow ania.

Drzewka owocowe i ozdobne
Krzewy, róże pienne i krzaczasto, oTaz w srelk io  artykuły , wchodząc! 
w zakres ogrodnictw a i ro ln ic tw a. T ow ar doborowy. — B in n ik  i i pi 
cyalno oferty wysyłam op‘atr*'.e 11-113 4 7

E . T r e c i e ,  K ra k ó w ®

C e m e r . t a r n io m
sprzedaj'ę z powodn zw inięcia zak ładu  razem  lnb oddzielnie rozm aito 
formy do wyrobów cem entowych, |a k  do dachówek, ro r, st opów, płyt 
i innych, jako też  k ilk a  1 tlOzi-G irotowych cem entowych płyt, ru r  i in ­
nych wyrobów. Zgłoszenia w języku niem ieckim  lub czeskim  pod adre­
sem Paw eł Pachner, cem eu tarn ia  w Kaiiw ć n. 8. Czechy. 1524 1 3

•  F

po K 1-85 za kilo, w 5 kg kawałkach, 
iia id y  kaw ałek  w  sk rzyn ce , o 12°/0 aa- 
wcrtcśSi 4 iwszeatai' sa słą ręssy,, ze składu 
w Wiedniu, dopóki starczy zapas, są do 
dostarczenia po otr2ys&3E.!H należytości. 
Wysyłek za zaliczką nie uskutecznia się.

L E O P O L D  m t m
5., B orG tkesrgassa 7. i609

; K a g lt e fy
pciskiegio, minimum 50 000 K, po­

szukuje fabryka ErłaS3ryałów badff-ńiaayck we 
wschodniej Galicy i. Interes bez konkmencyi, 
zbyt każdej produkcyi zapewniony. Zgłoszerx‘.a 
pod „©^ Jisdow a  Nr 2 0 3 7 “ ,  Wiedeń I, Biuro 
o:(łoszeń M. Dukes N achi A. G., W oiJzeile 16.

150& 2 2

Z j iń ik a r a i  L ite ra c k ie i w  K ra k o w ie , n i .  J f g ie l i - .u k a  L .  I Ł Rzędca drukarni L. K, Górski.


